
PSA niepokoi się o ncflę...

Faisal
Nakłgd; 109,121

Automat

bo fłuwtGczettia

tekstów rosyjskich
na angielski

Na

wym
ździe
niżów podano, że konstrukto­
rzy amerykańscy kończą budo­
wę maszyny, która będzie au­
tomatycznie tłumaczyć na an­
gielski rosyjskie teksty nauko­
we.

,,Mózg!em” maszyny jest szkla­
na tarcza o średnicy 25 cm, obra­
cająca się 1.200 razy na minutę.
Słowa rosyjskie i ich angielskie
znaczenia są na nich zaszyfrowa­
ne w postaci czarnych znaczków.
Pojemność tarczy wynosi 60 min

znaków. Oko elektronowe, obok

którego wiruje tarcza, zamienia
znaki na sygnały elektryczne,
,,tłumaczone” następnie przez e-

lektronową maszynę cyfrową.

odbywającym się w No-
Jorku 46 dorocznym zje-

inżynierów-radiotech-

Z POBYTU KRÓLOWEJ
BELGIJSKIEJ ELŻBIETY

IV MOSKWIE
Na zdjęciu: Królowa Elżbieta
z przewodniczącym Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR K. J.

Woroszyłowem.
CAF — telc foto z Moskwy

♦♦♦♦♦♦♦♦»♦»»»♦♦♦♦»♦»
Spotkanie
Małgorzata-Townssnti
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Skowronka

Obawy niektórych ornitolo­
gów, że w okresie ostatnich
mrozów skowronki wyginą, nie
znalazły potwierdzenia. Okaza­
ło się, że z chwilą nawrotu

zimy większość ptaków odle­
ciała na południe. Powróciły
one wczoraj dużymi stadami
m, in. do powiatów Opatów i
Końskie.

Obecnie ptaki nie mają już
trudności ze znalezieniem po­
żywienia.

Rr^Cunmlonimbus

przewiduje i

Zachmurzenie duże. Okresami
deszcz. Temperatura w,ciągu dnia

d« plus 5 st. W nncy nieco powy­
żej zera. Jutro bez większych

i an.

Jak dono-si wczorajszy ..Dai­
ly Mirror*, jedną z wysoko po­
stawionych osobistości towa­
rzysząca królowej Elżbiecie II
miała się wyrazić, iż ostatnie
spotkanie pułkownika Town-
senda z księżniczką Małgorza­
tą było „objawem przewrotno­
ści obojga młodych**.

Zdaniem korespondenta
„Daily Mjrror** w rodzinie kró­

lewskiej następu je dalsze zao­
strzenie stosunków,

*

Do Niemiec zachodnich przy­
była wczoraj księżniczka bry­
tyjska Małgorzata, aby- wizy­
tować stacjonujące tam dwa
pułki brytyjskie. Księżniczka
jest honorowym szefem tych
pułków.

Wczoraj odwiedziła ona ba­
talion pieahoty
L;eneburgiem.
la na zabawie
cerskim, gdzie
ckie tańce ludowe i przysłuchi­
wała się rock and rollowi.
Dziś księżniczka Małgorzata

udaje się do Muenster.

szkockiej pod
Wieczorem by
w kaisynie ofi-
tańczyła szko-

Zachód

\ Już kilkadziesiąt zgłoszeń J

) do /

{ III Wielkiego $

jKonkursu Śpiewaczego j

h „Szulcom? <

lodych talentów” j

a ■■apłynęło do sekretariatu »

i Konkursu (Kraków Wiśl-f
■na 2/25, telefon 542-53). 7

Zgłoszenia tylko
7 do dnia 19 kwietnia!
!

Sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR znaj­
duje się w centrum

zainteresowania ca­
łej prasy światowej.
Wszystkie dzienniki

na pierwszych stro­
nach donoszą o ob­
jęciu przez N. S.

Chruszczowa stano­
wiska przewodniczą­
cego Rady Mini­
strów Związku Ra­
dzieckiego.

Snuje się również

najrozmaitsze
kulacje na ten

mat. Oto część
rywków:

Moskiewski

respondent UNITED

PRESS: „...celem
Chruszczowa jest

doprowadzenie ZSRR

i jego systemu do

rozkwitu...*’ AFP:

„...Chruszczów7, je­
den z najgorłiw-

spe-

te-

u-

ko-

roztacza nadzór nad majątkami
rodziny króla Sauda ijego doradców

orar modernirufe rrqd
odwołując sio* nar&du

PARYŻ

Wychodzący w Kairze dzien­
nik „Ą1 Akhbar** donosi, że

premier Arabii Saudyjskiej
emir Faisal, powiadomił sau­
dyjskiego ministra finansów
Mohammeda Sabbano, że zo­
stał pozbawiony swych funkcji
i nie wolno mu

newy, gdzie się
duje, do kraju.

Jednocześnie
Faisala roztoczony został nad­
zór nad majątkami b. dorad­
ców króla Sauda, zdecydowa­
nych przeciwników prezyden­
ta Nassera. Im samym nie
wolno się wydalać poza gra­
nice Arabii Saudyjskiej.

Komentatorzy
twierdzą, że jeżeli
uda się wprowadzić
reformy finansowe
ce na ograniczeniu ilości pie­
niędzy otrzymywanych przez
rodzinę królewską to może on

przeznaczyć dostateczne sumy
jakie wpływają do skarbu
państwa w formie dochodów
z wydobywanej nafty na

wprowadzenie w życie kon- j
struktywnych planów, polep--
szenia sytuacji ludności. ,

Faisal podobno zaczął już
modernizować rząd. Podjął
krok prawie bez precedensu w

dziejach Arabii Saudyjskiej
zwracając się do ludności o

poparcie w wygłoszonym przez
niego przez radio przemó-

_

wieniu. Jest to dowodem, że
, po raz pierwszy naród uwa­

żany jest za istotny czynnik
w kierowaniu państwem.

Z Waszyngtonu korespon­
dent UP, Ullstein, pisze, że

sytuacja Stanów Zjednoczo­
nych i ich europejskich sprzy­
mierzeńców może stać się
wkrótce na Bliskim Wscho-'
dzie niezwykle trudna, gdyż
może dojść do nacjonalizacji

Sena 50 gr

wrasać z Ge-
obecnle znaj-

z polecenia

zachodni
Faisalowi
w Arabii
polegaj ą-

Niemiecki
i

'Komitet Obrony
Paula Robesona

BEBLIN

Jak pod aje agencja ADN, z

inicjatywy prezydium Niemie­
ckiej Akademii Sztuki w Ber­
linie utworzony został „Nie­
miecki Komitet Obrony Paul
Robes>ana“.

W skład komitetu weszli m.

in. wybitni działacze kultural­
ni NRD J. Becher, W, Bredel
i A. Zweig. Komitet stawia so­
bie za cel wywalczenie pełnej
swobody dla P. Robesona. Jak
wiadomo, Departament Stanu
już od przeszło 8 lat odmawia
Robesonowi zezwolenia na wy­
jazd za granicę.

zachodnich towarzystw nafto­
wych, co pociągnęłoby za so­
bą kryzys dla Europy zachod­
niej i postawiłoby Stany Zjed­
noczone przed bardzo ważny­
mi nowymi problemami poli­
tycznymi.

MMKOWM
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Kraków, sobota 29. niedziela 30 marca 1958

NOWYM
w Nowym

WIELKI POŻAR W

Jak już informowaliśmy,
plozji pieca na trzecim piętrze wielopiętrowego
ku wybuchł pożar. Zginęły 24 osoby, 16 odniosło rany.

UJ ciąęm b miesięcy
x«»<0»scs^simti

Batory faż w Sdyni

Gęsta mgła
■■

■JORKU
Jorku wskutek

budyn-

wij** klVh i 200 tys. łoti Mfęęia

Dziś w nocy przesuwamy
wskaaówki zegara
o jedna godziną f

Driś o godz. 1 w nocy (tzn. z 29 na 30 marca)Driś o godz. 1 w nocy (tzn. z 29 na 30 marca)
przesuwamy wskazówki zegara ha godz. 2.
Czas letni — wschodnioeuropejski obo­
wiązuje u nas do 27 września br.

Wprowadzenie czasu letnie­
go w poprzednim roku dało
nam poważne oszczędności,
sięgające 80 min kilowatgo-
dzin (kWh) energii elektrycz­
nej oraz blisko 115 tysięcy ton

węgla. — Ilością tą (80 milio­
nów kWh) można zaopatrzyć
w energię elektryczną tak du­
że miasto, jak Warszawa, na

okres 4 miesięcy.
Według obliczeń — w obec­

nym okresie oszczędność e-

nergri elektrycznej wyniesie
około 140 min kWh, a węgla
ok. 200 tys. ton.

*

Pociągi dalekobieżne w dniu
29 bm. wyruszą ze stacji po­
czątkowych o godzinę wcze­
śniej. Dotyczy to zwłaszcza po­
ciągów międzynarodowych,
które nie mogą się spóźnić na

punkty graniczne.

W następnych dniach ruch
na kolei odbywać się będzie
normalnie według nowego cza­
su.

Obecnie drukuje się w Byd­
goszczy letni
który będzie
1 czerwca do

Na liniach
„Lotu** wprowadzenie

rozkład jazdy,
obowiązywał od
27 września br.

zagranicznych
„pol­

skiego czasu** zbiega się nieo­
mal z nowym (obowiązującym
od 1 kwietnia na całym świę­
cie) letnim rozkładem lotów'.

o zmianach rządowych
h ZSRR

szych bojowników o

konferencję na naj­
wyższym szczeblu

wystąpi na niej jako
najbardziej autory­
tatywny przestawi-
ciel ZSRR...”

OBSERWATORZY

ZACHODNI (wg.
Reutera): „...Chru­
szczów może podjąć
takie kroki, które

ruszą z martwego
punktu sprawę spot­
kania na najwyż­
szym szczeblu...*’

KOŁA RZĄDOWE
W LONDYNIE wi­
dzą w nominacji
Chruszczowa „...no­
wy krok w kierun­
ku konferencji sze­
fów rządów...”

ADLAI STEVEN-

SON oświadczył

na-

ten

zła-

„Chruszczow
się człowie-

niezmlernie

reagującym

wczoraj że ma

dzieję iż „krok
przyczyni się do

godzenia sytuacji
międzynarodowej...”

WASHINGTON

POST:

okazał

kiem

czujnie
na wydarzenia. Za­
chód musi starać się

jeszcze dorównać

mu w’ rzutkości...”

DIE WELT: „ZSRR
w dziedzinie wewnę­
trznej i zagranicznej
stoi w obliczu decy­
zji • o wielkiej do­
niosłości...”

REUTER: „...nomi­
nacja nada nowe

znaczenie i dostar­
czy nowego bodźca

rozmowom na naj­

wyższym szczeblu...”

Podobny jest ton

komentarzy WCZO­
RAJSZEJ PRASY

BRYTYJSKIEJ.
Francuski COM-

BAT charakteryzuje
Chruszczowa jako
człowieka, który
„zapewni dyploma­
cji radzieckiej serię
prawie że nie przer­
wanych sukcesów...*’

HUMANITE:

„...decyzja Rady
Najwyższej oznacza

wzmocnienie rządu
radzieckiego na rzecz

polityki zgodnej z

interesami narodów

radzieckich i naro­
dów całego świa­
ta...”

Włoski przywódca
socjalistyczny PIĘ­
TRO NENNI: „...jest
to wydarzenie o

wielkim światowym
znaczeniu...”

Ewy Peron

na licytacji
NOWY JORK

Przeszło 12 milionów pesos
przyniosła skarbowi Argenty­
ny sprzedaż klejnotów należą­
cych do Ewy Peron, zmarłej
żony byłeg0 dyktatora argen­
tyńskiego.

Po najwyższej cenie sprze­
dane zostały: pierścionek z

diamentem (720 tysięcy pesos)
oraz platynowy naszyjnik ze

szmaragdami (811 tysięcy pe­
sos).

przyczp^ awarii
- mówi kpt. Szudziński
o estatniEłi rejsie
do Kanady

Trudno jest dostać się do

kapitana naszej flagowej jed­
nostki — M/S „Batory*’. Chy­
ba nigdy po przyjeździe tego
statku do Gdyni nie panował
na nim taki ożywiony ruch,

i Kapitan Szudziński prawie
cały ostatni rejs spędził na

mostku , kapitańskim, jest
zmęczony 1 dlatego nieskory
do rozmowy.

— Mgła, mgła i sztormy —

oto wspomnienie feralnego
5-go rejsu ..Batorego’* do Ka­
nady — stwierdza kapitan —

ta właśnie mgła była przyczy­
ną awarii. Nie było widać koń­
ca własnego nosa, kiedy pły­
nęliśmy, mając już na pokła­
dzie angielskiego pilota z

Southampton. W pewnej chwi­
li zdawało mi się, że dotknę­
liśmy prawą burtą krawędzi
kanału. Pilot był też tego zda­
nia. W Southampton stwier­
dziliśmy przeciek i zaczęliśmy
szukać uszkodzenia. Musieli-
śmy iść na suchy dok do stocz­
ni. Tu stwierdzono wgięcie
lewej burty na wysokości trze­
ciego tanku. Puściło również
kilkanaście nitów. Naprawa
poszła szybko i piątego dnia
■wieczorem wypłynęliśmy do
Kanady.

Stracony czas został jednak
nadrobiony. Zawdzięczamy to

tylko — stwierdza kpt. Szu­
dziński pięknej pogodzie na

Atlantyku, tak, że do Hali-
faxu płynęliśmy przez
czas z szybkością 18 mil
ciągając z maszyn co się
ło. Ponadto nasz agent w

lifaxie tak sprawnie się
sał,żeod8ranodo23nre-
liśmy wszystko gotowe i mo­
gliśmy iść w dalszą drogę do
kraju. W Southampton nie
wchodziłem nawet do portu,
a motorówka przywiozła mi
na redę pasażerów. Poza u-

zyskaniem cennych godzin za­
robiliśmy na tym paręset
funtów szterlingóyz.

cały
wy-
da-

Ha-
spi-

W zbiórce na Lip? do Walki z

Rakiem, odbywającej się w

całej Francji, wzię'i udział po­
pularni aktorzy. — Fernandel
wyruszył na ulice Paryża z

kotłem do prania.
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Władysław Gomułka i J. Cyrankiewicz
przesłali depesza z źyezsniami
diaJ&Fty Chruszczawa

W Radzie Narodowości i w Radzie Związku

nad referatem N. S. Chruszczowa
MOSKWA

W piątek o godzinie 7.00 (czasu moskiewskiego) rozpoczę­
ło się posiedzenie Rady Narodowości, a o godzinie 16

posiedzenie Rady Związku.
W obu izbach toczy się dys­

kusja nad referatem Chru-
szczowa o dalszym róizwoju
systemu kołchozowego i reor­
ganizacji ośrodków maszyno
wo-traktórowych.

Na posiedzeniu Rady Naro­
dowości Rady Najwyższej
ZSRR 28 bm. deputowany Zu-
mabek Taszśniew, przewodni­
czący prezydium Rady Naj­
wyższej Republiki Kazach­
skiej oświadczył, że środki

Sag Hammarskjold
w Genewie

GENEWA.
Sekretarz generalny ONZ

Daig Hammainskjoeld przybył
wczoraj. w późnych godzinach
nocnych samolotem z Moskwy
do Genewy. Weźmie on udział
w obradach konferencji prawą
morskiego, która obecnie od­
bywa się w Genewie.

Po przybyciu na lotnisko
genewskie Dag Hammar-
skjoeld odmówił złożenia o-

świiadczenia dla prasy.

Rząd jugosłowiański
zamietza wnieść

na forum ONZ

sprawę zbrojeń
Bundeswehry

BELGRAD

Rzeczńiik jugosłowiańskiego
mkaisterstwa spraw zagra;

nicanych złożył w piątek na­
stępujące oświadczenie:

25 bm. Bundestag uchwalił
na żądsnie rządu NRF rezo­
lucję w sprawie uzbrojenia
atomowego Bundeswehry. U-
chwała tą wywołała głęboki
niepokój w Jugosławii, która
w niedawnej przeszłości dwu­
krotnie padała ofiarą agre1-
sji niemieckiej, wywołała nie­
pokój wszystkich ludzi prag­
nących pokoju. Zaniepokoje­
nie to jest tym większe, że
traktat pokojowy z Niemca­
mi nie został jeszcze podpisa­
ny.

Z uwagi na to, że uchwała
Bundestagu zaostrza sytuację

, polityczną i zagraża pokojo­
wi, zwłaszcza w Europie, .rząd
FLRJ, przejęty troską o los
pokoju, rozważy możliwość
przedstawienia tej sprawy
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, która powinna uczy­
nić wszystko co jest możli­
we, aby położyć kres temu

niepokojącemu rozwojowi wj»-
darzeń.

stosowane obecnie w ZSRR
w celu zdecydowanego rozwo

ju wszystkich działów rolnic­
twa można pod względem wa­
gi porównać z przejściem dro­
bnych gospodarstw chłopskich
na tory wielkiej gospodarki
zespołowej. Środki te zapew­
niają dalszy poważny wzrost

produkcji roślinnej i zwierzę­
cej.

Deputowany G. Litowczen-
ko, przewodniczący kołchozu
im. Stalina w obwodzie cher-
sońskim, oświadczył, że koł­
choźnicy gorąco popierają ini­
cjatywę KC partii i rządu ra­
dzieckiego w sprawie reorga­
nizacji MTS-rów.

W dyskusji nad referatem
Chruszczów® zabrali także
głos przewodniczący Rady
ministrów Republiki Białoru­
skiej, N. Awchimowicz, mi­
nister rolnictwa RFSRR I. Be-
nediktow i inni deputowani.

Dyskusja trwa.
*

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przesłali depesze z życze­
niami do Nikity Chruszczowa
w związku z objęciem przez
niego stanowiska przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR.

*

Przewodiniioźący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki
wystosował depeszę z życze­
niami do przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR Klimenta Woroszyława
W związku z jego ponownym
wyborem na to stanowisko.

*

Marszałek Sejmu PRL Cze­
sław Wycech wystosował de­
peszę z życzeniami do P. Ło-
b-anowa w związku z jego wy­
borem ria stanówiśko przewod-
niezącego Rady Związku Rady
Najwyższej ZSRR oraz do J.
Pejwe w związku z jego wy­
borem na stanowisko przew.o-
dniczącego Rady Narodowości
Rady Najwyższej ZSRR.

. ■’,■ •

Ambasador ZSRR

Wateiy Watićb&a ma glos.

iram waśtars^i

‘----fi----

Izraelscy żołnierze
na szkoleniu
w

Jak podaje agencja ADN, w

Niemczech zachodnich na po­
ligonie Heuberg (Badania-Wir-
tembergia), znajdującym się w

dyspozycji dowództwa NATO,
wraz z żołnierzami francuski­
mi przechodzi szkolenie od­
dział wojsk izraelskich.

Żołnierze izraelscy przeby­
wają w NRF w charakterze
„gości" Francuzów.

——i*-----

Piotr Abrasimow
bawi na Śląsku

26 bm. przybył do Katowic
ambasador ZSRR w Polsce
Piotr Abrasimow w towarzy­
stwie radcy ambasady Jurija

iernowa oraz konsula ZSRR
w Krakowie Iwana Władimi-
rowa.

Gości podejmował I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach
Edward Gierek.

Znaczy się w dniu dzisiej-
szem warszawski tramwaj

elektryczny swoje- złote wese­
le z naszą kochaną stolicą, ob­
chodzi. W Sali Kongresowej
mają się podobnież zebrać
najstarsze współpracownicy
tramwajowe, czyli tak . zwane

lubiląci, Uważam, że—ja także
samo powinienem się zostać
zaproszonym, jako — pasażer-
lubilat. Bo muszę zaznaczyć,
że jeżdżę temi tramwajami ód
samego początku, a nawet je­
szcze dawniej, bo wtenczas
kiedy byli owsem i sieczką
pędzone. W dwa smutne ogie­
ry taka arka Noego była za­
przężona i zapychała na o-

wslanej mieszance z Woli na'
Plac Zbawiciela, albo na Pra-

gie i nazad.
Od Kierbedziaka jak tram­

waj nowern zjazdem pod górę
zasuwał, trzeba było drugą pa­
rę koni przyprzęgać, bo jedna
nie mogła wyciągnąć go pod
górę. Nieraz osobiście z inne-
mi pasażerami pchałem te pu­
dlo na Krakowskie, jak konie
za strajkowali; No to jestem
honorowem pracownikiem- lu-
bilatem, czy nie jestem?

TRAMWAJÓW
.,26 rano puścił Zarząd Tramwa­
jów elektrowozy po pierwszej Ii"
nii tzw. „próbnej”. Nowe i piękne
suną one cicho, składnie a bez

zgrzytu...
” Tak pisała warszawska

prasa 50 lat temu z okazji urucho­
mienia tramwajów elektrycznych
w stolicy. W dniach 28—30 marca

br. dla przypomnienia warszawia­
kom tej chwili wyjechał na ulice

Warszawy tramwaj — weteran z

1908 r. z pasażerami w strojach z

tego okresu. Wóz prowadzili star- (
szy motorniczy a. Witkowski i st. , A później jak się pokazała

Zieliński. I f-r/ń óŁ*

Fot. — CAF. Miedza
pierwsza

'

elekstryczna „trójka"
na Marszałkowskiej, kto 'pier-

Sejm uchwalił ustawę
o zmfoofe gss^z&gsśs&w

o rentach i zaopatrzeniach
28 bm. odbyło się 22 posiedzenie Sejmu — ostatnie w

sesji jesiennej Izby, trwającej od początku listopada ub.
roku.

W czasie posiedzenia Sejm uchwalił projekty ustaw:

1) o zmianie przepisów o rentach i zaopatrzeniach,
2) o funduszu zakładowym ną rok 1358,
3) o zmianie niektórych przepisów postępowania w sprą.

wach karnych,
4) o zmianie niektórych przepisów postępowania w

sprawach cywilnych.
Następnie Izbą pi> pierwszym | bowiązującą Radę Państwa do

czytaniu przsloaaała do komisji j zwołania wiosennej 'sesji Ssj-
projekt przesianej przez rząd

'

mu nie później niż do 15 maja
Uśtawy o śł gapiu należności br.
państwa z tytułu najmu lokali.
Sejm podjął również uchwałę
zamykającą sesję jesienną .i zo-

Zachodnio-niemieckie związki zawodowe

organizują akcję p. n.

„walka przeciw zagładzie atomowej
lekarse

po&ępiajĄ ppliftfkf bańskiego
Mnożą się strajki ostrzegawcze

K

BONN.
Szef prasęwy rządu bańskie­

go von Eckardt oświadczył na

konferencji prasowej w Bonn,
iż — zdaniem rządu federalne­
go — „strajk polityczny nie
stanowi legalnego środka wal­
ki". Spoiny polityczne powinny
być załatwiane w parlamencie,
a nie na ulicy. Jak. podkreśla
w związku z tym agencja
ADN, szef prasowy rządu koń­
skiego odmówił ludności za-

chodnio-niemieckiej, a przede
wszystkim związkom zawodo­
wym,' prawa do politycznego
strajku na znak prbtestu prze­
ciwko zbrojeniom atomowym
NRF. "

Ęckardt zakomunikował, iż

zapowiedziane pierwotnie na 1
kwietnia spotkanie kanclerza
Adenąuera z przedstawiciela­
mi zarządu ząehodinio-niemiec-
kich związków zawodowych
(DGB) zostało odroczone.- No­
wy termin nie został ustalony.

Zaehodnio-niemieckie związ­
ki zawodowe (DGB) — jak
pod aje agencją DPA — wspól­
nie z „Komitetem walki prze­
ciwko zagładzie atomowej"
organizować będą w całych
Niemczech zachodnich demon­
stracje przeciwko uzbrajaniu
NRF w broń atomową.

Związki zawodowe uważają,

Kon śmisrd |
za zgwałcenie I
białej kobiety ®

NOWY JORK.
Wczoraj w Montgomery

(stan Alabama) został straco­
ny na krześle elektrycznym za iż -niezbędne jest przeprowa-
zgwałcanie białej kobiety 20- | dzenle referendum w sprawie
letni Murzom .Teremiah Reeves. zbrojeń atomr,wvch. Jeśli nie

zostanie zorganizowane refe­
rendum, związki zawodowe
przeprowadzą głosowanie
wśród swych członków.

Zarząd federalny DGB po­
wziął decyzję w tej sprawie w

piątek, na nadzwyczajnym po­
siedzeniu. w' Hamburgu. Za­
rząd federalny wezwał wszys­
tkie warstwy ludności, a prze­
de wszystkim robotników, u-

rzędników, polityków, profeso­
rów, lekarzy, studentów, i ko­
biety. by przyłączyli się do
akcji „Walka przeciwko zagła­
dzie atomowej".

Fala protestów przeciwko
zbrojeniom atomowym NRF
.narasta nieprzerwanie. Robot­
nicy organizują spontanicznie
strajki ostrzegawcze.

3.200 robotników fabryki sa­
mochodów w Brunswiku, na­
leżącej do zakładów „Volkswa-
gen", przerwało od godziny 11
_do 12 pracą.

Strąjk ostrzegawczy przepro­
wadziło około 40 proc, załogi
głównych zakładów ,7Volkswa-
gen" w Holfsburgu.' W piątek po raz drugi odbył
się półgodzinny strajk ostrze­
gawczy w rejonie hambur-
skim.

136 lekarzy Hamburga u-

chwaliło w czwartek apel, w

którym wypowiadają się zde­
cydowanie przeciwko magazy­
nowaniu broni atomowej w

NRF.

i W pierwszym punkcie porzą­
dku obrad sprawozdanie komi­
sji pracy i spraw socjalnych o

rządowym projekcie ustawy o

zmianie przepisów o rentach i
zaopatrzeniach złożył pos. Wa­
cław Tułodziecki (PZPR).

.Poseł-sprawozdawca przed­
stawił nia wstępie niemałe tru­
dności, które trzeba było po­
konać, aby zreformować w

Polsce dotychczasowy system
rent i emerytur. Według sta­
nu z grudnia 1957 r. w gestii
Ministerstwa Pracy i Opieki
Społecznej oraiz wydziałów rent

prezydiów rad narodowych
zarejestrowanych było 1-149
tys. rencistów, z czego około
323 tys. osób pobierało renty
z taw. nowego portfela, a 666
tys. osób — z tg.w. starego por­
tfela. Pozostałą grupę stano­
wili inwalidzi, wojskowi, gór­
nicy-i in. Wydatki na renty
wyniosły w 1957 r. około 5
mld zł, przy czym przeciętna
wysokość renty wynosiła 337 zł.

Nowa ustawia przedstawień a

Sejńicwi do uchwalenia nie
tylko likwiduje tzw. stairy por­
tfel rent, ale poprawia wydatnie
sytuację ponad miliona ren­
cistów. W wyniku dokonanej
reformy budżet rent i zaopa­
trzeń wzrośnie w roku 1959
do sumy cikioło 9 mld zł, a wy­
sokość przeciętnej renty wy­
niesie 600 -zł.

W dalszym ciągu poseł-ąpra-
wo zda we a omawia poszczegól­
ne punkty rządowego projektu
ustawy o zmianie przepisów o

rentach i zaopatrzeniach, przy­
pominając, że minimalna ren-

Dziś o godz. 18
w sali obrad Rady Narodo­

wej w mieście Krakowie przy
pl. Wiosny Ludów’ 3/4, odbę­
dzie się publiczne zebranie,
poświęcone walee z alkoho­
lizmem w Polsce Ludowej.

Referat o wąlce" z alkoho­
lizmem wygłosi pos. dr Bole­
sław Drnbner.

1 ta dla nią pracującego rencisty
I została ustałom na 500 zł, a ta­
ka gama min-iraailna renta dla
nie pracującej wdowy na zł 360.
Wysokość renty starczej ustala
się na 75 proc, od sumy, za­
robków do zł 1.200.

Przy wyższych zarobkach
przewidziane są odpowiednie
dodatki procentowe. Wysokość

• nowych rent stwarza sytuację,■w której renta przestaje być
i dodatkiem do zarobków i mo­

że stać się podstawą utrzyma_-

nia rencisty. Renciści, tzn. męż
czyźni, którzy ukończyli 65
rok życia i kobiety po 60 ro-

j ku życia, nie będą moglj. obe­
cnie. poza wyjątkowymi wy­
padkami "ustalonymi w • osob­
nych przepisach Rady Mini­
strów, pracować i jednocześnie
pobierać rent.

Kończąc sprawozdanie/ po­
seł Tułodziecki zgłosił popraw­
kę do rządowego projektu u-

stawy, przewidującą dodatek
do rent dla rencistów posiada­
jących na utrzymaniu nie pra­
cujące żony. Wprowadzenie
tej poprawki podniosłoby glo­
balny fund sz rent o 50 min
zł w skali rocznej. Poseł-spra­
wozdawca wnosi o przyjęcje
rządowego projektu ustawy o

zmianie przepisów o rentach i
zaopatrzeniach w ■brzmieniu

rządowym wraz z poprawka­
mi komisji oraz swoją włssną.

Wszyscy mówcy, poza pas.
Jackiewiczem wypowiedzieli
się za projektem ustawy, nie
twierdząc że rozwiązuje .ona

wszystkie problemy zaopatrze­
nia rencistów i inwalidów, lecz
wskazując, że stanowi dalszy
krok na drodze poprawy wa­
runków życia ludzi starych i,
chorych. Krok ten — stwier­
dzano — jest tak duży jak ak­
tualne możliwości finansowe
państwa.

W glosowaniu Sejm uchwalił
ustawę o zmianie przepisów o

rentach i zaopatrzeniach.
W dalszym ciągu obrad pos.

Cichosz (PZFR) zreferował na- 1

■rodowy projekt ustawy o fun­
duszu zakładowym na br.

Obecnie, w myśl nowej u-

stawy, przedsiębiorstwo 'Ozy-'
skuje prawo do odpisów ńa
fundusz zakładowy wtedy,
gdy osiągnie w br. zysk rów­
ny wypracowanemu w ub.

roku, lub przekroczy ten zysk.
Ustawa zmienia też w porów­
naniu z dotychczasowymi
przepisami, sposób podziału
funduszu. 25 proc, funduszu

.ma być przeznaczone na bu­
downictwo mieszkaniowe.

wszy skoczył jej na cycek,
czyli z przeproszeniem bu­

for jak nie ja? Takie miała
powodzenie, że inaczej nie
można się było przejechać. W
ten deseń świętuję dzisiej z

warszawskiemi tramwajarza­
mi . jako lybilat-wynalazca

pierwszego tramwajowego wi­
nogrona. Są tacy,,co mówią.że.
wtenczas tramwaje jeździli
troszkle prędzej jak dzisiaj.
Nie ma w tern nic dziionego,
byli o 50 lat młodsze. My też
nie łatamy tak, jak 50 lat te­
mu nazad. Do kogo ta mowa?

Motorniczem-i zostali się
wtenczas, z tak zw. obecnie a-

wansu społecznego dawniejsze
tramwajowe furmani. Na ra­
zie troszkle jem się napęd
mylił i zaczem dodać prądu
krzyczeli nieraz: wio kasztany.
Albo jak taki chciał przyha­
mować to wołał: prrr! Ale pó­
źniej się poduczyli i wszystko
szło jak ta lala.

Doszło nawet do tego, że
naw.et kobiety koniec końców
'zostali zatrudnione w charak­
terze motorniczjych,. ale tylko
chwilowo.' Nie przyjęło się to.
Bo po pierwsze nie wiadomo
było 'jak do takiej funkcjona­
riuszki mówić, „motorowa"
nie, bo chociaż byli to facetki
z gazem, motoru żadna nie po­
siadała. Motorówka też nie:
bo1 nie po Wiśle zasuwała, tyl­
ko po szynach. Ale to jeszcze
nic, był jeden przepis, któren
narażał te tramwajarki, na

niemożebne katusze i wprost
uniemożliwili życie. A miano­
wicie rozchodzi się o ten na­
pis któren wisi w każdem
tramwaju: „Motorniczemu za­
brania się rozmawiać z pasa­
żerami". Tego żadna nerwowo

nie wytrzymała, i wszystkie co

do jednej podziękowali za po­
sadę.

Za to na konduktorki nadają
się jak rzadko.

Biorąc to wszystko pod u-

wagie wznoszę jak się to mówi
lubileuszowy okrzyk!

Niech źyje warszawski tram­
waj!

A teraz weźmy pod uwagie.
.^cęnl! biletów. Osobiście płac®

łemjuż za tramwaj .5 albo 7 ko­
piejek na plusąowem siedze­
niu; potem Ż3 fenigów, póż-.
nięj nfiwet/250.000 polskich
marek, nastęonie przed wojną
25 groszy. Ale muszę powie­
dzieć, że tak’ej taniochy, jak
dzisiaj jeszcze n.e było. I dla­
tego wznoszę tu okrzyk, niech
żyją warszavysk;e tramwaje

’

chociaż 'konduktorka czasem

nasz obsztorcuje — nic nie
szkodzi, onłaci sic. Za óe ma

się z rami caskrć, za 50 gro­
szy?! Na co ta mowa.

WIECH

Amerykańska dywizja
uzbrojona
w rakiety atomowe
będzie stacjonować
w północnej Bawarii

BERLIN
. Jak donosi agencja ADN,
wkrótce przybędzie do północ­
nej Bawarii trzecia atmerykiań-
ską dywizja piechoty, uzbrojo­
na w rakiety atom,owe. Jed­
nostki" 7trzeeiej amerykańskiej
dywizji piechoty zluzują sta;
cjonującą obecnie w północnej
Bawarii dziesiątą amerykań­
ską dywizję piechoty.

Agencja ADN pod aj e, że
wiadomość o przybyciu dywizji
amerykańskiej uzbrojonej w

broń atomową wywołała wiel­
ki niepokój wśród ludności

północnej
’ B awarii.

e

Zapadły wyroki
nri' członków grapy

HiBiypnńslwoyjej
w Czechosłowacji

PRAGA
27 bm. w miejscowości Ku­

tna Hora (cikręg praski) zakoń­
czył się proces dziesięciu człon­
ków grupy antypaństwowej-

Trzech oskarżonych skaza'
nych zostało na karę śmierci,
a pozostali na karę więzienia
od4do25lat
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Musimy uważać

aby nie płacić zbyt wysokiej ceny
za uzdrawiam® gospodarki

Przystąpiliśmy
do przepro-fiwnić może• korzyści

wadzania zasadniczych iszą metę,
zmian w dziedzinie zatru­

dnienia. Czynniki kierownicze
a także znaczna część społe­
czeństwa. wiele się spodzie­
wają po .tym zabiegu, który
uznany został przez eksper­
tów za konieczny.

Wbrew dość licznie -repre­
zentowanym sądom, urzeczy
wistnienie nowych zadań po'
lityki zatrudnienia nie . polega
wyłącznie na zwalnianiu. Ró­
wnoległym etapem operacji,
jest przesuwanie pracowni­
ków z branż „przeludnionych"
do branż niedostatecznie naą
syconych siłą roboczą, a tak­
że przesunięcia na tereny po­
trzebujące pracowników. _

O jle całe społeczeństwo .od­
niesie zapewne bardzo duże
korzyści dzięki zmianom, c

tyle poszczególni jego człon­
kowie, ci zwalniani, i przeno ­
szeni. odczują swoją

‘ przej­
ściową sytuację jako coś przy.-
krego, kłopotliwego, może na­
wet krzywdzącego. Zamykanie
oczu na tę stronę zagadnienia,
próby bagatelizowania,
mniejszania
byłyby
dne.

Im
będzie
mniej
przykrych zjawisk ubocznych.
To jest pewne,

Pierwszy etap, -do którego
W Krakowie już przystąpiono,
polegający na analizie sytua­
cji przedsiębiorstwa, wykaza­
niu nadwyżek1 zatrudnienia
lub rzeczywistego zapotrzebo­
wania na siłę roboczą w du­
żym stopni-i określi dalsky
przebieg akcji. Tylko rzetelne
prawidłowe zbadanie i, od­
zwierciedlenie sytuącii' żaba-

Przystąpili:wadzania
7.1Y1iSm W

tego
co najmniej

,po-
problemu
nierozsą-

na dłuż- nia będzie można pozbyć się
niewygodnych, umocnić włas­
ną pozycję, chronić zaprzyjaź­
nionych, zwalniając bezbron­
nych. W takich sytuacjach
klika zawsze stara się wy­
grać kosztem prostych j bie­
dnych ludzi. Otóż wszelkie
próby takiej działalności mu­
szą być natychmiast udarem­
niane. Możliwe to będzie wte­
dy, gdy w akcji wezmą udział
organizacje społeczne, gdy
nikt nie pozostanie milczącym
statystą.

Obok złej woli grozi nam

złą organizacja. Jeśli zwalnia
niu nie będzie towarzyszyć
równoczesne 1 równomierne

ujawnianie j obsadzanie wol­
nych miejsc pracy, celowe
gospodarowanie funduszami
interwencyjnymi, będziemy
musieli zbyt drogo płacić za

uzdrawianie ogspodarki.
Gros odpowiedzialności za

te sprawy złożono na banci i
Rady Narodowej. W Krako- i
wie mamy do niej sporo za­
ufania... Wierzymy, że podoła
ona swym zadaniom w bez­
względnie uczciwym i spraw­
nym przeprowarlizeniu tru­
dnej i przykrej akcji. (j)

Nasi działacze gospodarczy,
planiści itd. przyzwyczaili się
-piestety do wyłapywania cytr
„z sufitu", szacowania na oko.
Tym razem — nic z tych rze­
czy! Zbyt drogo kosztowałaby
iT&s taką- lekkomyślność, nie­
potrzebnie przewlekając prze­
prowadzenie koniecznej ope­
racji.
_ Dużą grupę osób zwalnia­
nych stanowić będą renciści.
Tylko przy maksymalnej spra­
wności laikcji, okaże się ona

dla nich bezbolesna. Zakłady
pracy muszą wywiązać się z

obowiązku udzielenia pomocy
w wyszukaniu odpowiednich
dokumentów. Wszelkie prace,
związape z przeliczeniem,
przyznaniem emeryt’r nie
mogą się opóźniać i kompliko­
wać. Jeżeli. zdarzą się wypad­
ki. że zwolniony z pracy eme­
ryt przez jakiś czas nie będzie
otrzymywał należnej mu ren

ty w związku z niezałatwie-
,niem fęrmąflności. pędzie to

wynik nie samej reformy, lecz
nieudolności jej realizatorów
w terenie._

Jest rzeczy oczywistą, że

pozbywając ,s-ię zbędnych pra
ćowników,- każdy' dobrze pro­
wadzony zakład, będzie dążył
do zatrzymania . najlepszych,
najwyżej kwalifikowanych.

'

Drugim obok kwalifikacji
kryterium jest sytuacja- ro­
dzinna pracownika. Jedynych
żywicieli rodzin nie można na­
rażać na okresowe zachwianie

■budżetu rodzinnego i-inne kło-.
poty.

Nie można ukryć faktu, że
obecna sytuacja

' stwarza' wy­
marzoną -okazję dla ujawnie­
nia się wszelkich klik i kumo­
terskich powiązań. Pod pre-
ł„'-ęfPni konieczności zwolnie­

I

przebiegać
tym

sprawniej
cała akcja

będzie jej towarzyszy

W 11 rocznicy śmierci
gen. K. Świerczewskiego—Waltera

28 bm. rozpoczęły się w Rze­
szowie uroczystości dla uczcze­
nia XI rocznicy śmierci gene­
rała Karola Świerczewskiego
oraz żołnierzy polskich, czecho­
słowackich i radzieckich, po­
ległych w walce z faszystow­
skimi bandami UFA. >,

W gc-dzinaoh wieczornych w

sali Domu Kultury odbywała
się uroczysta akademia po­
święcona pamięci gen. K.
Świerczewskiego. - r.

Dziś, sprzed domu, “gdzie w

latach 1943 — 44 mieścił

się sztab organizowaniej, "w
Rzeszowie przez gen. K.
Swi erczewakiego 10 dywizji
WP, wyruszy z Rzeszowa do
Jabłonek raiid motorowy ,.o-
statnim szlakiem gen. Walte­
ra".

28 bm. — w 11 rocznicę bo­
haterskiej śmierci gen. K.
Świerczewskiego — Waltera
Ba mogiłę j u stóp pomnika ge-

—®—r

Luksusowa „willa
dla... psów
policyjnych
• Jpsefalne „diety"
ila czworonożnych lokatorów

Zachodnio-berlińska rada miej-
’ka zajmowała się ostatnio daść

r.eżwyklę sprawą z dziedziny -?ń-

^e^.ycji. oto w roku 1956 władze

Policyjne zachodniego Berlina wy­
budowały w Frohnau luksusową
>ov.'Uę" ją ps‘ów policyjnych
Kosztem 90000 marek. Budżet

in^jskń nie przewidywał żadnych
jodków na ten cel, atoli prezy­
dium nie zawahało się przed-ak-,
cbptacją tej budowy Rada niiej-
’ka jednakże — po ożywionej dy-
KUsjj — odmów.la zatwierdzenia

Wydatków na to ..socjalńe budo.w-

bictwo dla psów”. Opozycyjni ra­
ni Podkreślała, że za sumę tę mo­
na by wybudować przyzwoity
om mieszkalny dla 8 rodzin.

Fr^y okazji zwrócono uwagę, że
J* budżecie - policja zachodnio-

0,'lińskiej przewidziano dzienne
Sławki na utrzymanie psów o 50

*higów wyższe niż dla Więźniów.

nerała w Warszawie złożono
liczne wieńce i kwiaty.

Ną "Powązkowskim Cmenta-
■r-zu . . Wojskowym, na płycie
Mauzoleum gen. Waltera dele­
gacje złożyły wieńce w imie­
niu KC PZPR — w imieniu

Wojska Polskiego i im
/ v•

' TC

'

Załoga? warszawskiej Fabry­
ki Wyrobów-Trecyzyjnych im.
K, Świerczewskiego, w której
za dawnych lat pracował gen.
Walter, uczpiła’jego pamięć u-

rocżystą -akademią.
Na akademię przybyli: mi­

nister jobronjl narodowej gen.
broni —■.M. Spychalski, zastęp­
ca’ szefa' GZP W.P, gen. bryga­
dy E.,-Kuszko' — generalicja,
wyżsi oficerowie WP draż de-,
legacja, akademii sztabu ge­
neralnego im. gem-. Świerczew­
skiego.

1■emb . ’i

Nierzadko można dziś zoba­
czyć taki obrazek na ulicach
miast duńskich. Bezpieczeń­
stwo małych spacerowiczów
zapewnione, a i pomoc są­
siedzka w ramach opieki nad
dziećmi znacznie ułatwiona.

Jedno zastrzeżenie: projekt
nie nadaje się jednak do re­
alizacji w centrum ruchli­

wych miast. (do)

Wstępne wyniki pracy Remisji
do badania zbrodni hitlerowskich

na terenie b. obozu jeńców w Żaganiu
głównej
zbrodni

ko-
hi-
Za-

w

Przed stawi ciele

misji d.o badania
tleirowsikich w Polsce oraz

rządu Głównego ZBoWiD,
pierwszym dniu pobytu w Ża­
ganiu dokonali wizji lokalnej
terenów byłego hitlerowskiego

snaassBBsaBaBSEaasBeiaMBBiBB^aiiiiiBKiiseaiasaKssaBasiśESSBaaMMiuraaaaMc
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Wojciech Kaider

Burza nad Czorsztynem (III
Projekt budowy zapory w

Czorsztynie od
zastrzeżenia.

pierwotnej wersji.
jącej wzniesienie tamy w Nie­
dzicy był w ogóle nie do przy­
jęcia, có uznali zresztą sarni
projektanci. Zdawałoby się, ze

budowa zapory nieco powyżej
Pienin, w pobliżu Czorsztyna
wpłynie na zmianę poglądu
obrońców przyrody. Nie za­
graża ona przecież bezpośre­
dnio Pieninom i jest wyraź­
nym ustępstwem autorów pro­
jektu ną rzecz rezerwatu. Mi­
mo to miłośnicy przyrody u-

parcie "Trwają na dawnym
-stanowisku.

Na konferencji na-ukowo-
tecihnicznej w Stowarzyszeniu
Elektryków Polskich w War­
szawie, Państwowa Rada O'
chro-ny Przyrody wyraziła
swoją opinię co do gospodarki
wodnej, a szczególnie — bu­
dowy zapoTy w okolicach

Czorsztyna. Często zarzuca się
obrońcom przyrody koń-erwa-
tyzm, stawianie spraw przyro­
dy ponad wszystkimi innymi,
a nawet-pewne zacietrzewie­
nie. Ostatnia wypowiedź wy­
raźnie temu przeczy.

Rada Ochrony Przyrody
wcale nie neguje konieczności
racjonalnego wykorzystania
zasobów wodnych ani budowy
zbiorników, powołując się na

lat budzi
W swojej

przewidu-

I

swoje przychylne stanowisko
w sprawie właściwie zaproje­
ktowanych inwestycji wod­
nych, jak na przykład zapory
w Rożnowie. Sądzi jednak, że

istnieją duże szanse osiągnię­
cia tego celu bez naruszenia
rezerwatów przyrody w na­
szym kraju, czego w’ przypa­
dku .Czorsztyna
niknąć.

W zasadzie
zgadzają się
koncepcje ujęcia górnego bie­
gu Dunajca z wyjątkiem bu
dowy zapór w pobliżu parków
narodowych. Stąd też protest
wobec koncepcji budowy
zbiornika w obu jego warian­
tach, czyli zarówno w Niedzi­
cy, jak i w Czorsztynie przy
Zielonych Skałkach. Jak wie­
my projektanci natomiast u'
ważają ten drugi wariant za

jedyny- do przyjęcia i przyno­
szący duże efekty ekonomicz­
ne. Tu leży sedno sprawy. Tu
tkwi powód sporu.

Główną przyczyną sprzeci­
wu jest bliską odległość zapo-
ry_j>d Pienin. Wprawdzie 'wy­
nosi ona kilka kilometrów, ale
przyrodnicy twierdzą, że Pie­
niński^ Pńrk Narodowy jest
obszarem o jedynych i niepo-
wtarzalnyidh wartościach nau­
kowych . i turystyczno-krajo­
znawczych. Że jest oWhktem

hadawczym i naukowym, że
tu- botanicy mogą prześle­
dzić przemiany? , szaty roślin­
nej od miocenu po dzień dzi­
siejszy i że Pieniny mają du-
że*»gnaczen,ie turystyczne, jako
pierwszy w -Europie pograni­
czny park narodowy.

„Znamy - to, znamy"
chciałoby się krzyknąć,
czym- audytorium pana
wialskie'go. -Wszystkie te

gumenty są prawdziwe i słu­
szne. Możnae-by oczekiwać,,że
po tym -wstępie przyrodnicy

nile da się u-

przyrodnicy
na wszystkie

ni-
Jo-

aj-

napiszą w swoim * oświadcze­
niu. opublikowanym na wąir-
szawj^kiej konferencji, na ja­
kie straty -są narażone Pieni­
ny. Wiemy, że" park‘nie ulegnie
zagładzie, ale obcięlibyśmy wie­
dzieć, jakie nastąpią tu zmia­
ny przyrodnicze i krajobra­
zowe. Niestety, przyrodnicy nie
napisali o tym ani słowa.

Trzeba przyznać lojalnie, że
więce, dowiedzieliśmy się na

ten temat od samych projek­
tantów, którzy przewidują za­
ginięcie kilkunastu , okazów
fauny i, flory oraz zatopienie
stanowisk- badań paleobotani-
cznych. Skoro projektanci
wdają się w kompetencje
przyrodników, to o czym piszą
przyrodnicy? Ależ oczywiście
snują wywody na temat geo-

I
logicznych 1 hydrologicznych
założeń projektu.

Zdaniem przyrodników, je
śli nawet uda się zbudować
zaporę, to koszty znacznie
wzrosną z powodu kosztow­
nych zabiegów, mających
wzmocnić słabe podłoże. Naj­
większego zaś niebęzpieczeń
stwa obrońcy przyrody dopa­
trują się w budowie tunelu,
łączącego zbiornik przy Zie­
lonych Skałkach ze sztucznym
jeziorem w Tylmanowej
nieważ trasa tunelu
stała szczegółowo
mogą tu nastąpić — duże nie­
spodzianki. Stąd też ostatecz­
ny wniosek: W ciężkiej sytu­
acji gospodarczej nie można
sobie pozwolić na ryzykowne
przedsięwzięcie.

Te i inne jeszcze przyczyny
skłaniają obrońców przyrody
do wytoczenia projektantom
ciężkiego zarzutu .— nieprze-
myślenia koncepcji. Jeśli się
■rozważy wszystkie „za i prze­
ciw". to — zdaniem Rady O-
chrony Przyrody — inwesty­
cja okaże się prawdopodobnie
nieopłacalna. Dlatego też na­
leżałoby raczej od razu znaleźć
inne miejsce na budowę wiel­
kiej' zapory.

*

Obie strony, mają swoje ra­
cje — trudno temu zaprze­
czyć. .Ale i obie strony nie u-

strzegły się przed pewnymi
lukami w argumentacji. Spór
.o Czorsztyn trwa już osiem
lat i osiem lat prowadzi się
badania, lecz -są pewne kwe­
stie, których rozwiązania ari

jedna, anj -druga strona nie

potrafi jeszcze wyjaśnić. Pro

jektanci nie '

potrafią określić,
czy budóW-a tunelu , pod Gol­
cami nie napotka na trudno­
ści. Podobnoprzeprowadzono
wstępne badania i nie przewi­
duje się przeszkód, ale sztuka

przewidywania — często -za­
wodzi. W tak poważnym
przedsięwzięciu potrzeba pew-
nośei.

Podobnie przyrodnicy wal­
cząc o całość Pienińskiego
Parku Narodowego nie umie­
ją powiedzieć; jakie’ straty
może ponieść rezerwat i jaki
wpływ może wywrzeć tu prze­
widywana zmiana warunków

klimatycznych. Co do tego
zdania są bardzo podzielone.
Czyżby trzeba było dalszych
ośmiu lat na wyjaśnienie tych
zagadnień? Jeśli tak, to za­
wieśmy polemiczny oręż na

kołku i ogłośmy zawieszenie
broni

Pa­
nie zo-

zbidana

obozu jeńców i miejsca maso­
wych mogił.

W dniu następnym ,27 bm.

komisja, rozszerzona o przed­
stawicieli prokuratury woje­
wódzkiej, sądu, MO i lekarza
a n.atom-opatolog a, dokonał a

próbnego otwarcia masowych
mogił położonych, w lezie nie­
daleko obozu, w pobliżu szosy
prowadzącej z Żagania do Iło­
wej.

Obszar, na którym złożono
ofiary drugiej wojny świato­
wej, liczy 52 m długości i 79 m

szerokości. Jest tu 17 rzędów
masowych grobów.

Podczas odkopywania mogił
odkryto szkielety mężczyzn,
jak ustalono w wieku od 20 do
30 lat. Znaleziono strzępy ma­
teriału w kolorach: szarym,
zielonkawym i brunatnym.
Przy jednym ze szkieletów
znaleziono tabliczkę blaszaną
o wymiarach 6X1,5 cm z wy­
tłoczonym napisem: ,.Stalag
308 E‘‘. i kolejnym numerem

ewidencyjnym jeńca — 56167.
Członkowie komisji przepro­

wadzili również wstępne roz­
mowy z kilkunastoma. świad­
kami: z b. jeńcami, uczestni­
kami obozu, z osobami wywie­
zionymi w te okolice na przy­
musowe roboty i dawnymi
mieszkańcami Zagania.
Jak oświadczyli wszyscy dotąd

przesłuchami świadkowie, w Ża­
ganiu mieścił się obóz między­
narodowy. Byli tu jeńcy na­
rodowości polskiej, rosyjskiej,
francuskiej, włoskiej, Jugo­
słowianie a także Anglicy i A-

merykanie. W obozie przeby­
wała również' ludność cywilna.

' W szeregu zeznań potwier­
dza się również fakt wybuchu
wielkiej epidemii" tyfusu i czer­
wonki, w 1942 roku, która
dziennie zabierała setki ofiar.
Ginęli również jeńcy z głodu
i wycieńczenia, zarówno na te­
renie obozu jak i w czasie

przemarszu do miejsca pracv.
Świadkowie mówią również

o nieludzkim traktowaniu jeń­
ców, zwłaszcza polskich, ro­
syjskich i francuskich, przez

.straż i służbę obozową.
Według relacji świadków, są

pewne poszlaki, że po przeciw­
nej stronie obozu znajdują się
również masowe mogiły. Fak­
ty te będą mogły ustalić bar­
dziej szczegółowe badania.

Świadkowie wspominali ró­
wnież o tym, że wzdłuż sco-

sy w kierunku Nowej Soli,
znajdował się jeszcze jeden o-

bóz.

Zarząd Główny i Zarząd O-
kręgowy ZBoWiD w Zielonej
Górze prosi wszystkie osoby,
które mcgą udzielić jakichkol­
wiek informacji o żagańskich
Obozach, o niezwłoczne skon­
taktowanie się.

— Proszę mnie połączyć 1
dyrektorem ZOO!

(,.Evening Standard”)
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Czytelniczka Maria M? — Nowa

Hutą (842). prosimy o podanie nam

swggo nązw-Jiką i adręsy. gdyż \y
przeeiwnyrn rązię pie będziemy
mogli Pani porppp.

Ądam Czyżewski, Kpąkńw (ŃW- .

Na parany przez Baną nurper Ka­
lendarza lpZ pie padła ?adpa
wygrana.

Jó?sf Stpżko, Rrąfców (906). Nie­
stety — ze względów tephnię^nyęn
— prośby Pańskiej spełnić nie

możemy.
Mieczysław Kolendą, Kraków

(28R4/1I). jąk nas zawiadomił Wy­
dział Komunikacji Drogowej-
sprawa prawą jazdy Pana zastałą
już załatwioną.

Bolesław Hardt, Kraków (36/1).
DQKp nąm wyjąŚBUa, iż cepa bi­
letu Kraków—Ęusko zsjężna jest
od trasy przejąz^u. O yp pąsążęr
Jedzie pociągiem bezpośrednim
przez Kielce (odległość 188 km) —

wówczas płaci za bilet 33,-10 zł, na­
tomiast w przypadku przejazdu
linią Kraków—Sitkówką—Busko
(z przesiadką na st. Sitkówka —

odległość 168 km) — bilęt kosztuje
ty|ko 34,80 zł.

W domu
przy ul.

Biblioteka Polskiej
mii Nauk. Jej

Ąkads-
siedzibą

Pd Wielu już lat jest znąny
nam dobrze gmach przy ul.
Sławkowskiej 17, Tak, bu­
dynek teą znamy wszyscy —

niewiele jednąk wiemy o

jędnej z największych w Pol-
sce bibliotęce o chąrakter/.B
specyfipznip naukowym, ?la-
ozpijmy więc Od krótkiej
historii,.,

Biblioteka zost?-je utworzo­
ną w !356 r. przęz Towa­
rzystwo Naukowe Krakow­

skie. Dąry, nakłady Tawą-
rzystwą, wymiana wydaw­
nictw poprzez nawiązanje
kontaktu z instytucjami nau­
kowymi w kraiu. i za greniM

— oto pierwsze źródła zbio­
rów. Poszczególne dzieła na­
ukowe napływają ? Wąszyng-

„Opętaniets
k | iedzielne wiosęnne przedpolu- I
IN dnie w La Varenąe po-d Pary-
żem. Na peronie spotykąją się
dwie typowe w swej mieszczań­
skiej stateczności rodziny, z jed­
nej strony małżeństwo, dwóch

mslych chłopców i szesnastoletni
licealista. Z drugiej strony mał­
żeństwo, mąly chłopak i dziewięt­
nastoletnia dziewczyna. Kprowód
rusza w stronę Ormesson, rozcią­
ga się nad na metr szeroką rze­
czką Morbras przecinającą kwie­
ciste łąki, W tym weekendowym
pejzażu podparyskim nic nie mó­
wi o tym, żę jęst to cząs woj.iy
(Fok 1915). Liceajistą wyczulony
jyż bardzo na wdzięki dziewcząt
bawi rozmową starszą od siebie a

lat kilką Martę Grangięr. Marta
chodzi do szkół rysunku i ma na­
rzeczonego, który jest <pa fron­
cie.

Paryż. Na placu Bastylii wysia­
da z podmiejskiego pociągu nasz

licealista. Z któregoś z dalszych
wagonów wysiada Marta Gran-

gier. Przyjechała do Paryża, by
zakupię meble do swego nowego
mieszkania — za kilką tygodni
jej ślub. Ten dzień, będzie pierw­
szym dniem wagarów chłopaka-
Kwiaty kupione u kwieciarlpi.
śniadanie w luksusowym barze

przy ulicy Daunon. Po południu
zaś kupują z Martą meble do sy­
pialni Marty i Jakuba (tego, któ­
ry jest w wojsku).

Znowu pejzaż podp aryskiego
miasteczka, tym Fazem nocą. Pię­
trowy dom w ogrodzie. Furtka w

ogrodzie otwarta. Po schodach
skrada się na górę chłopak w u-

braniu licealisty. Zamykają się za

Przpzła kryska
W dziedzinie łowiectwa istniała

przez długie ląta paradoksalna
sytuacja. Ukrądł np. ^ktoś krowę,
kłódkę czy metr ziemniaków —

odpowiadał za to zgodnie z od­
nośnym paragrafem KK. Nato­
miast jeśli ktoś skłusowął jele­
nia, prokuratura
się najczęściej
giem”, odsyłając delikwenta

sądów orzekających
Radach Łowieckich; jeżeli oskar­
żony nie był członkiem PZŁ, nie

było wobec niego niemal żadnego
regresu... W efekcie wnykarstwo,
szczucie zwierzyny psami, wszel­
kiego autoramentu kłusownictwo

rozpanoszyło się u nas bezkarnie.

Np. w 1956 r. oddano do skupu
15 tys. skór sarnich orąz 13 tys.
skór dzięzyćh nPonąd nprmę”,
ustaLoną legalnym piła nem od­
strzału! A ile skór zostąlp ukry­
tych, zniszczonych?... Szkody te

idą w miliony zł! Toteż pod ko­
niec roku ub. Sąd Najwyższy
przyjął zasadę, że „czyny polega­
jące na naruszeniu cudzego pra­
wa polowania stanowią występek
przewidziany w art. KK”. A

więc przyszła na Ma ty­
ską... Jednakże w Czechosłowacji
— gdzie wobec wyrobienia społe-
cznegp kłusewndetwo niemal nie

istnieje —-prawo przewiduje do

6 lat za skłusGwąnie zwerzyuy:
u nas najwyższa sankcja wynosi
2 łatą więzienia. £zy nie jest zbyt
juską?

nie zajmowała
tym „drobiaz-

do

przy Woj.

Sławkowskiej...
topu, L-bląpy, Grązti, Wie­
dnia, Kijowa, Rygi, Padwy
czy Lizbony. Równocześnie
Towarzystwo kiadzie nacisk
ną odzyskanie wszystkich
dawnych darów skłąSanych
dla niego od ląt, ą przecho­
wywanych w Bibliotece Ja­
giellońskiej.

Szybko rosną
bljciteki, toteż w

niej ich opiekun.
Towarzystwa H.
nie mogąc sobie

zŁ>jory Bi-
6 lat póź-

podskarbi
SęredyńsKt

.................................sam dąć z

nimi rąąy — stawią wmosnk
o przyjęciu specjąłnągo
rzędniką
sza

u-

7. „tytąięin knsto-
lub bibliotekarza",

tym samym
1862)

W
czasie (tzn. w
— biblioteka

zostaje z domu
ul. św. Jana do

właśnie

Sławkowskiej
zmienia
Wówczas ta

dochodzi do
owa czasy

17,
już

nim drzwi 'mieszkania Marty i
Jakuba Laeombe.

Któż nde pamięta tych scen z

filmu, od którego rozpoczął dzie­
sięć lat temu swą zawrotną ka­
rierę filmową Qerąrd Phiiippe...
Nde każdy jednak z oglądających
,,Diahła wcielonego” zapamiętał
lakoniczną notatkę, że scenariusz

filmowy oprącowano wg powieści
Rajmunda Radigueta „Le diable
au corps”. Nie każdemu również
wiadomo, że nazwisko Radigueta
wymienia się w literaturze fran­
cuskiej obok nazwisk takich fe­
nomenów twórczośpi literapk-ej
jak Rimbaud i Alap Fourrjter.
Zjawiskowość postącii Radiguetą
polęgąla na tym, że swą pierwszą !

i zarazem przedostatnią powieść
„Le diable au corps” (w polskim
tłumaczeniu nadano jej tytuł
„Opętanie”) mą,pisał on między
szesnastym a siedemnastym ro­
kiem żypja. Radi.guet zmarł mając
ląt dwadzieścia,
sobie jęszpze jedną
poematów i różne

gmanty i szkice.

„Opętanie” jest
krótszych i jednocześnie
dziej treściwych powieści m;łp-
snyęh. Wychodzi to na paradoks,
ale mało kto miał więcej do po­
wiedzenia w tym odwiecznym te­
macie literatury pięknej od s?.e-

snąstolętniieigp Ę.ą-fgueta. „IV a-

beł wcielony” m:mo dobrej reży­
serii i mimo znakomitej gry Ge­
rarda Philippe’a nie oddał na­
wet części tego napięcia psycho­
logicznego, jąkim jest naładowa­
na ta mała książeczka.

Hjstprią miłosna szesnastolet­
niego licealisty i dqiew‘<ętnąst.o-
letnięj mężatki może być porów­
nywana z największymi dramata­
mi miłosnymi, z historią Heloizy
i Abelarda włącznie. Młody chło­
pak, któremu zostało dane przed­
wcześnie zakosztować wszystkich
owoców mUośpi, odnotowuje z

nieludzką otwartością, graniczącą
z nieuświadomionym cynizmem
najmniejsze przypływy [ odpływy
uczuć. Zagubiony od pewnego
momentu w sprawach przekracza­
jących znacznie swym wymiarem
cćężar odpowiedzialności, jaki
mógł unieść w swym niedojrza­
łym wieku, ciska się z jednej
ostateczności w drugą, dochodząc
do mimowolnego zła i okrucień­
stwa, brnąc coraz głębiej i jed­
nocześnie upatrując możliwości

tchórzliwej ucieczki. Tragiczny
węzeł przecina śmierć Marty.

Trudno dorabiać jakiś morał do

tej książki. Jak każde dużej kla­
sy dzieło literackie nie mieści się
ona w żadnej formułce.

JERZY SKÓRNICKI

Pozqstav/i;ł
powieść,

drobne

jedną z

p.p
zbiór

fra-

naj-
najbąr-

roku
przeniesiona
Popiela przy
nowowybucjowanego gmachu
Towarzystwa
przy ul.
iod96lat nie

swej siedziby,
liczba zbiorów

imponującej na

cyfry — 10 tyg. tomów, Są
ta zarówno książki jąk i cen-

qe rękopisy. Korzystać z

nich rrioSą już nie tyjko sarni
członkowie Towąrsystwą, lecz
również i osoby wprowadzo­
ne. W roku 1873 Bibliotekę
wrąz z całym majątkiem Ta-

warzystwa Naukowego przej­
muje powstała wówczas A-
kademla Umiejętności.

W następnych latach wy­
sunięta zastąje koncepcją,
którą podnosi przede wszyst­
kim S Smolka — uważający.

I iż zbiory Biblioteki stały się
niemal zupełnie „martwe",
gdyż służą jedynie niewiel­
kiej grupie osób. Stąd też w

styczniu 189? r. otwartą zo-

staja w Bibliotece Akadamii

Umiejętności czytelnia pu­
bliczna.

Mijają
przechodzi,
koncepcje

Wzrąstają
zuje siS
uzupełnianie według poszcze­
gólnych dziedzin naukowych.
Obie zawieruchy wojenne
powodują niewielkie straty.
Dziś — w 1958 r. Biblioteka
PĄN Uczy 267.432 woluminy
druków oraz 70.175 jednostek
zbiorów specjalnych.

Wśród zbiorów rękopiś­
miennych znajdują się bez­
cenne autografy Mickiewicza,
Słowackiego, Krasińskiego,
Norwida, Chopina. bogate
źródła do historii i historii li­
teratury, cenne rękopisy śre­
dniowieczne (najstarsze z po­
czątków XV wieku) pocho­
dzące z kolekcji Hieronima

Łopacińskiego, słynna już
dzisiaj Tabulatura Jana z Lu­
blina ze zbiorem pieśni i tań­
ców polskich z początków
XVI wieku, ciekawe materia­
ły do dziejów Krakowa, po­
chodzące ze zbiorów Ambro­
żego Grabowskiego, zbiór au­
tografów królewskich, papie­
ry osobiste i rodzinne Tadeu­
sza Kościuszki — w sumie po­
nad 4000 rękopisów.. Na spe­
cjalną uwagę zasługują rówr-

ląta. Biblioteka
coraz to nowe

organizacyjne,
jej zbiory, reali-

systematyczne ich

Rajmund Radiguet. „Opętanie”.
Tłumaczyła Krystyna Dolatowska.

PIW 1958.

O
na-

od-

niezwyr
talentem

Goddąrd
się w

Po 5-letnim
rzeczeństwie

był się wreszcie
ślub znanego pi-
sąrza Eryka Ma-

rij Remąrque’a z

równip głośną
jak on sam ąk-
torką Pąuiette

Goddard. Poza

swym
kłym
Paulette

zapisała
historii filmy jar
ko... drugą żoną
Chaplina.

nież zbiory graficzne Biblio­
teki z zasobami bezcennej
grafiki głównie holenderskiej
niemieckiej, francuskiej, an­
gielskiej od W. XVI — XIX.
Wymienić również wypada
ilościowo niezbyt duży, ale
ciekawy zbiór druków ulotr
nych m. in. dotyczących dzie­
jów wielkiej emigracji
zbiorów K. B. Hoffmana.

Każda dziędz.ina naukowa
jest tu bogatp reprezentowa­
ną, głównym bowiem ząłpża-
niem przy uzupełnianiu zbio­
rów jest stworzenie mocnego
zaplecza dla zakładów nauko­
wych PAN, które nie posią-
daja włąsnych bibliotek. Poza

tym, jeżeli chodzi np, o dzie­
dzinę humanistyki — duży
nacisk kładzie się na zebra­
nie możliwie jak największej
ilości dzieł naukowych, dru­
ków. j-ękppisów, ozy karto­
grafii dotyczących Krakowa
i regionu krakowskiego.

Oczywiście nadal kontynu­
owana jest wymiana dzieł
naukowych z zagranicą, Kon­
takt obejmuje obecnie około
600 placówek naukowych we

wszystkich częściach świata.

Na zakońęzenie może jesz­
cze kilka słów o naukowej
działalności biblioteki. Dzię­

ki inicjatywie dyrektora Bi­
blioteki prof. dr Jana Dą­
browskiego — wydawany

jest, obecnie Rocznik Biblioteki
PAN w Krakowie, którego
pierwszy tom ukazał się w

rctfU ubiegłym i obejmował
Zarys Dziejów Biblioteki, Li­
sty o Adamie Mickiewiczu ze

zbiorów rękopiśmiennych,
Wybór Listów Juliana Fonta-
ny do St. Egaerta Kożmiapą,
Materiały do katalogu ręko­
pisów oraz Sprawozdanie z

działalności Biblioteki PAN w

Krakowie za okres od 1 sty­
cznia 1953 do 31 grudnia 1954
roku.

DANUTA PAWŁOWSKA

Z początkiem marca staty­
styki USA wykazały 5 milio­
nów bezrobotnych. Największy
kryzys zanotowano w przemy'
śle autorąobilowyyi- W pa­
rnym tylko stanie Michigan
350 tysięcy osób bezskutecznie
ys:łuje znaleźć pracę, Na fot.:
rejestracje bezrobotnych ce­
lem przyznania im zasiłku.

Budownictwo

mieszkaniowe

iwc

5777 izb mieszkalnych od­
dała do użytku w ub. raku
Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych Kraków-Miastc-,
wykonując plan rzeczowy na

odcinku budownictwa miesz­
kalnego w 104,5 proc. Prze­
kroczenie plan i o 4,5 proc, o-

znaęza, iż mieszkańcy nasze­
go miasta otrzymali dodatko­
we 252 izby.

Spośród przekazanych do
ubytku 3.825 izb m.iesskątaycii
przypada na Nową Hutą.

W gą.mym Krakowie odda
no w użytkowanie nąjbiąr^rięj
potrzebującym mieszkańcom
naszego miasta łącznie 1952
igby w tym najwięcej, bp aż
1205 ną osiedlu
oraz; ną osiiedlu
ul. Mogilskiej i
kach.

Ponadto 3759
p. ub.
wym.

18 Stycznia
Rydla przy

ną Grzegórz-

izb oddała w

DBOR w stanie suro-

(H)

OGŁOSZENIA
da KWHWM

„ECHA KRAKOWA"

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
Krakowskiego Wydawnictwa Prąspwego
KRAKÓW, RYNEK Gfc. 46 — tel. 553-40

tylko do dnia 2 kwietnia br.

Prąca
KULTURALNĄ osąbę c|O
pomocy przy wychowywa­
niu dwojga dzieci, na wsi.
zatrudnię od zaraz. Oferty
7079 „Prasą” Kraków, Ry­
nek 46.

PQM«p dpniowa na stałe
lub dochodząca, potrze ona

ęąrąz. Kłaków, Al. Krasiń­
skiego 4 np 30. 7438-g

MAŁŻEŃSTWO pracujące,
poszukuję osoby ąo sąmf;
dzielnego prewądzęaią do­
mu i ząjęęlą ą)ę siedmio­
letnią córeczką. Ną okres
letni, wyjazd ńa letnisko
Nowa Huta, C-l, bl. 16,
m. 55, tel. 136-83.

7416-g

Mutrymanlalwą
MAŁŻEŃSTWA '■■cjąrw --

dyskretnie, , LfliąnaKra­
ków, Szlak 19 m. 6 - Duż?

wybór kandydatek i kan­
dydatów. 91|7-g

DYSKRETNIE kojarzy mał­
żeństwa Biuro Matrymo­
nialne ,,Przyszłość, Kra-
kóvz, Krzyża 19. 7469-g

Spraetłał
AIASZYNE krawiecką „Sin-
gera4 , stan bardzo dobry’
odkurzać?; uniwersalny —

elektryczny, importowany,
sprzedali . Krąków,’ Tatar-
Łka11ni6. 710S-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Citroen” (belgijski), 6-cy-
lindrowy, z taksometrem,
stąn dvbry — sprzedam.
Gliwice. Jazi*iWŁŚkn 12.
m. 21 - 1 436-g

Ustalili 700

tytułów urzędowych!

Np: kierowniczka szwalni
inaczej

„wyższa sekretarka
zakładów miejskich"

BONN.

Heski Landtag 'zatwierdził
ostatnio kątalog ponad ?ied’
miuset tytułów, jakich należy
używąć w stosunkach służbo­
wych i kontaktach ze społe­
czeństwem. Katalog ząwiera
szczegółowe określenie tytu­

łów nie tylko dla repręzen’
tantów władz państwowych,
lepz również dlą wisuystkach
zawodów. Każdy otrzymuje
odpowiednie zaszeregową.nie,
co daje mu poniekąd odpowie­
dnią rangę społeczną.

Dla przykładu: kucharkę w

stołówce jakiejś instytucji na­
tęży tytilować „asystentka
administracji kuchennej",
Kierowniczka żłobka dziecię­
cego nosi tytuł „wyższej in­
spektorki socjalnej", zaś kie­
rowniczką szwalni szpitalnej
— „wyąszei sekrętarki ząkłą-
dów miejskich". Miano „wyż­
szego rządowego radcy fairma-
cji" przysługuje aptękąrzcwi,
a adminNtratoro-wi cmentarza

należy się tytuł „sekretarza
zakładów miejskich".

„AWO-SPORT” niedotar-
ty, sprzedam. Kraków, Bo­
gusławskiego 3. (garaż w

podwórcu), gedz. L6—17.

nowy, sprze­
dam- No\yy Sącz. Jagielloń­
ska 38 m. 8, godz. 13—17 .

7431-g

5IASZYNĘ cło szarfowanlą
z motorem.nowa — sprze­
dam. Cena 5.200 zł. Kra­
ków, teł. 355-86 . 7346-g

NOWOCZESNY samochód
Ford 6-cylindtowy, stan

1'dęąlny. pą lrwym ogu­
mieniu 16X600 (Mlęheljp),
ckaz-yjaie sprzedam. Og^-
dać: niedziela, Kraków.
Hotel ,.Pod Kotwicą”.

7387-g

MA5ZYNY szewskie: du-
blarkę, ..Fropaną*’ oraz

czyszczarkę — sprzedam.
Krąków, Krowoderska 43
m. 1. 7387-g

MILC Włodzimierz, zam. ▼
Krą.kowje, zguplł legityma­
cję nr 4174, wydaną przez
Technikum Łączności
Krakowie. 75S6-g

NOWAK Władysław, zam. W
Krakowie, ul. Ko3yni«rPw
23, zgubił dowód tożsamości
taksometru marki . Małe
Argo” nr 63518. wi-danę
przez Zrzeszenie Prywatne­
go Handlu 1 Usług w Kra­
kowie. 7597-g

LASKOWSKI Włodziemlerz
zam. w Krakowie, zgubił
legitymacje studencką nr

8760/M wydana pracz poli­
technikę Krakowska.

' 7585-ć

MAJCIIERCŻYK Euseniu®
zam w Nowej Hucie, zgu­
bi} legitymację 2,wiąz-ku
Zawodowego Prac. Cerami­
ki i Pokr. Zawodów.

7595-Ś

„JAW?” 250 (19-ki) z pr?y-
czępką dla dziecka, <ktan
bardzo dobry — sprzedam.
Kraków, Retoryka Ga m. 9.
po godz. 17. 7422-g

PIANINO pełnrpancerr.e,
stąn pierwszorzędny, sprze­
dam. Kraków, t'ei. 553-24 .

7323-g

AUGUSTYN Stanisław. -

zam. Kraków, — zgubił 1®'
gitymację wycia-na prz?2
UJ. 756.M

„WARSZAWĘ” nową, bez
fclauzuli — sprzedam'. Oglą-
cląó: nie44eia9 godz. 10—17 .

Rrąków, Wyspiańąkiegn 4-
' ‘

7M7-g

FORTEPIAN „Petrof", an­
gielska mechanika, sprze­
dam lup zamienię na' pia­
nino. Kraków, GrocjzUa 53
rh- 5- 74*?8-g

TELEWIZOR angielski -

..PYE” — gp.rzedam. Kra­
ków, tel. gi3-6i.

'

i

i

SAMOCHÓD ospbowy —

. .Buck” kabriolet, (rok
produkcji 1953) — sprze­
dam. Kraków, Pędzichów
24. 7050-g

MEPREK Antoni, zam,
Nowej Hucie, zgubił
wo-lnej jazdy. wydany
Przez MPK w Krakovrio.

, .. ........................ .

Różne

Zowby
ZNALAZCA dvplpmu ma­
gistra filozofii L. 145ąr v/y-
danego przez Uniwersytet
J. K^ziwerza — Lwów, na

Matylda Lande,
zam. w Kpąkpwie Syro-
Hcmli 12 m. 9, — proszony
jest o zwrot za wynagro­
dzeniem. 7553-g

w. I., imt1U»OW..I ■
KOŁDRY przyjmuje — Ao

przeróbki i na zamówie­
nia, Pasławski, Kraków.
Bphaterów Stalingradu H

MOTORY elektryczne, i*'

montuje, uzwaja,
je instalacje do motorów *

śwlarła —

Kralrów, św. Jana 1J-,
503-53. U55-*

„Lajkonik* „Lajkonik* !
Od 31 marca w „LAJKONIKU" NOWI SYSTEM GRY

6 skreśleń z 49-^ciu liczb.

Doeklbow® wa irody.
1 KUPON „LAJKONIKA'4
dnie 3 szos® wwmnm:

w losowaniu niedzielnym, w dodatkowym losowaniu

we środy i tak jak dotychczas premii po 500.— zł.

pierwsze losowanie i Irufjntni* r
WEDŁUG NOWYCH zasad • RWiłSSSSSd 8939 I.

Nowy Regulamin dp wglądu w Punktaeh Odbioru „Lajkonika"

J
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Eustachego Anieli

Dzisiejszy program rozpoczyna
się o godz. 17 filmem doku­

mentalnym pt. „Jezioro Ładoga”.
Godz. 17 .15 — program dla dzieci

starszych. 18.30 — aktualności. 19
— koncert rozrywkowy — trans­
misja z Filharmonii Śląskiej. 21 —

„Na plaży” — film fabularny.
22.30:
sa” — inscenizacja
żyserii J- Kidawy.

Jutro o godz. 12
strzostw Polski w

16 — „Tomcio Paluch” w wyko­
naniu Teatru Lalek. 18.30 — „Bia­
ły ren” — film. 19.40 — „Piękności
nocy” — film fabularny. 21 —

„Szeherezada” — Rimskij Korsa-
kowa w wykonaniu baletu Opery
Śląskiej w Bytomiu.

plaży” — film

„Decyzja profesora Matteew-
własna w re-

— finały mi-
boksie. Godz.

^Utfstawa t3expiecxeństiva Ruchu Drogowego

o 5 godzin w Polsce ginie człowiek I
Co 5 godzin w wypadkach' raz na lewo od wejścia zdję-

drogowych ginie człowiek, cia przypominają, że samochód
— krzyczy biały napis na tle
stylizowanych szarych krzyży.
Co 32 minuty na naszych dro­
gach zdarza się jakiś wypa­
dek. Pod względem ilości wy­
padków Polska zajmuje II

miejsce w święcie po Stanach
Zjednoczonych. Wystarczy so­
bie jednak uzmysłowić ilość
samochodów w Ameryce i u

naś, żeby wyciągnąć stąd smu­
tne wnioski że każdy nowy sa­
mochód, zwiększa szanse na

zajęcie pierwszego światowego
miejsca w tej smutnej tabeli.
Wyjście jest tylko jedno.
Sprawa bezpieczeństwa drogo­
wego i poszanowania przepi­
sów ruchu winna stać się
„Chlebem codziennym1' całego
społeczeństwa.

Wystawa bezpieczeństwa ru­
chu drogowego pozostawia
wstrząsające i niezatarte wra­
żenie. W półmroku reflektory
oświetlają wykresy i zdjęcia.
Wystawa podzielona jest na

kilka grup tematycznych. Za-

Sesji Grzegórzki

Postulaty wyborców
w trakcie

Mijają dwa miesiące od czasu

wyborów do rad narodowych.
Poprzedziło je wiele spotkań z

mieszkańcami, którzy wysunęli
sporo postulatów pod adresem

nowych radnych. Życzenia wy­
borców z dzielnicy Grzegórzki do­
tyczyły głównie spraw gospodarki
komunalnej i mieszkaniowej. No­
wa Rada dokonała zestawienia
materiałów ze spotkań i w opar­
ciu o perspektywiczny pian roz-

na

zakresu gospodarki komunal-
i mieszkaniowej rozpoczęto
wiele prac m. in. remont do-

przy ul. Mieszka I, a w trak-
załatwiania jest sprawa re-

Wposiły spirytus
w... podeszwach
Funkcjonariusze MO zwrócili

pewnego dnia uwagę na trzy
pracownice, opuszczające bu-dy-

»^^«nek Krakowskich ■z akl-adów Prze -

mysłu Spirytusowego. Chód
dwóch z nich, oraz zachowanie

się trzeciej — wydały się tak po­
dejrzane, że poddano kobiety po­
wtórnej rewizji (pierwsza odbywa
sdę przy wyjściu z budynku). Wy­
niki były rewelacyjne. U dwóch
znaleziono spirytus w płaskich
flaszkach zainstalowanych w po­
deszwach od
la alkohol w

Nieuczciwe
Bonior (ur.
1937 r.), Anna Bonior (ur. w 1939
r. również w Kszczonowie), oraz

Stefania Soczewka (ur. w 1936 r.

zam. w Krakowie przy ul. Pstro­
wskiego 29/13) — zostały skazane
na karę po 6 mieś, więzienia z

Warunkowym zawieszeniem wyko­
nania kary na dwa lata. Skazanie

były dotychczas nie karane i wy­
kazały wiele skruchy. (Bron.)

butćw, trzecia ukry­
te czce.

pracownice: Helena
w Kszczonowńe w

realizacji
woju dzielnicy podzieliła je
pewne grupy problemowe.

Z

nej
już
mu

cie
montu domu przy ul. Modrzew­
skiego 51. Prezydium DRN czyni
również starania o przydział więk­
szej ilości materiałów budowla­
nych na potrzeby gospodarstw
rolnych.

W czasie spotkań wyborcy
zwracali uwagę na konieczność
zlikwidowania baraków przy ul.

Marchlewskiego, zamieszkiwanych
dotychczas przez lokatorów, li­
chw alą Prezydium baraki zostaną
usunięte, ale realizacja tego jest
uzależniona od uzyskania miesz­
kań dla przekwaterowanych osób.

Wiele ulic na terenie Grzegó­
rzek wymaga naprawy, jednakże
szczupłe kredyty finansowe po­
zwolą na przeprowadzanie prac
stopniowo. W ciągu br. przewi­
duje się naprawę ul. Łazarza, 2hT-

ławskiego, a w roku przyszłym
ulic: Chodkiewicza, Pola, Dobre­
go Pasterza, Ładnej, Południowej,
Grzegórzeckiej, Miedzianej i Ko­
synierów. Prezydium czyni stara­
nia o przydział dodatkowej kwo­
ty na remont ul. Przy Rondzie
i Pasterskiej.

Pod koniec ub. roku rozpoczęto
prace związane z doprowadzeniem
wody i gazu na Nową Olszę. Za­
kończenie inwestycji nastąpi w

roku przyszłym. Obecnie w ul.

Ładnej i Ostatniej przedłuża się
sieć wodociągową i równocześnie

przystępuje do budowy studzie­
nek wodociągowych, które umoż­
liwią tamtejszym mieszkańcom

korzystanie z wody pitnej. (Iw)

Wysjąjay ggrfcskkgo TartEn brodowego

Ojciec serbskiego dramatu

J©van Sterija
»>ojcem serbskiego dramatu”, do

dziś dnia niedościgniony jako ko­
mediopisarz, byl właściwie pierw- j pnie wykładał

Popoylć zwany j kiego życia (1806—1856) zrobił bar­
dzo wiele.

Sterija ukończył prawo, nastę-
język łaciński w

Nadęta parwe-

piuszka”.

pisarzem serbskim. Oprócz szkole. Jako
Pisarstwa zajmował się on dzia­
łalnością oświatową 1 społeczną.
17 ciaan sweeo stosunkowo krót-

profesor liceum pi­
sał podręczniki szkolne, a na sta­
nowisku naczelnika w Minister­
stwie Oświaty stworzył podstawy

jest nie tylko przyczyną wy­
padku, ale że postęp motory­
zacji przyczynia się do uła­
twienia życia. Obok fotografii
wzorowych kierowców, wielo­
krotnie odznaczanych, zdjęcia
szoferów, którym na zawsze

odebrano prawo jazdy. Dalej
kilka zdjęć z przebiegu wy­
padku. Ostatnie z nich: w ku­
pie roztrzaskanego żelastwa
zwłoki kierowcy i młodej ko­
biety. Była t0 jego narzeczo­
na.

Nie zawsze kierowca winien
jest wypadkowi. Czasem po­
wodem staje się nieuwaga
przechodniów, lub rodziców
nie opiekujących się dostatecz­
nie dziećmi. Zdjęcia dzieci —

ofiar wypadków długo nie mo­
gą wyjść z pamięci.

*

Wystawa bezpieczeństwa ruchu

drogowego powstała z inicjatywy
Komendy Głównej MO. W Krako­
wie zorganizowanym jej zajął się
specjalnie powołany komitet przy
Wydziale Komunikacji MRN. Bar­
dzo dobra strona plastyczna jest
dziełem trzech plastyków krakow­
skich: st. Ibka, T. Chrobaka, T.

Smagi.
Na wystawie wyświetlane są spe­

cjalne filmy krótkometrażowe,
mówiące o przepisach ruchu dro­
gowego 1 skutkach ich omijania.
Poza tym dzieci dostają w prezen­
cie specjaln e wydrukowane roz­
kłady lekcji ozdobione znakami

drogowymi.

Wystawa czynna jest w sali przy
Rynku Gł, 25 w godzinach 10 —

19.30. Wstęp wolny* (ba)

Zakupy |
na zamówienie •

T uż od 1 kwietnia MHD Art.
J Spożywczym,i wprowadza
nową formę sprzedaży na -'.a-
mówieniie. Na razie towary
odbierane będą w sklepie z

tym, iż od 15 kwietnia projek­
tuje się dostawę zamówionych
artykułów do domu.

W pierwszym rzucie nową
formą sprzedaży zostaje ob­
jętych 5 sklepów: w Rynku
Głównym 6, przy ul. Krakow­
skiej 22, przy ul. Pstrowskiego
8, Floriańskiej 17 i Karmelic­
kiej 42. W późniejszym ter­
minie będzie wciągnięta do
akcji większa ilość sklepów.

Przebieg „operacji" będzie
wyglądał następująco: Klient
otrzymuje w sklepie druk na

zamówienie towaru, wypełnia
go przy specjalnym pulpicie i
wrzuca do skrzynki zamówień.
Zamówienia złożone do godz.
12 realizowane będą po połud­

niu tego samego dnia, natomiast
popołudniowe — nazajutrz. Za­
plata przy odbiorze towaru.

Towar, opakowany i złożony na

zapleczu sklepu w koszyczku,
będzie oczekiwał na klienta.

(mk)

O
PAMIĘTAJ’

W Polsce co pięć
godzin ginie czło­
wiek! (do arty­

kułu obok).
Fot.
A. P-iotrowski

O

Kie<ly

S nowych CEt&si&lt★ cegjeFiiify i cecltŁile

najnowsze atrakcje „Literackiej11
Wczorajszy dzień zapocząt­

kował nową epokę w kra­
kowskim uspołecznionym cu­
kiernictwie. Przedstawiciele
władz handlowych, przemysłu
gastronomicznego Krakowa o-

raz inni zaproszeni geście ze­
brali się wczoraj w kawiarni
„Literackiej", by ocenić nowe

gatunki piąs tek, tortQW_ i .napo­
jów, prcpono-wanych konsu­
mentom przez KZG kawiar­
nie.

Do niedawna pracownie cu­
kiernicza w całym kraju mu-

siały ściśle stosować się do
przepisów — receptur opra­
cowanych „centralnie". Wybór
ciastek i tortów był dość ubo­
gi i nie wzbudzał szczególne­
go entuzjazmu konsumentów.

Dział produkcji KZG Ka­
wiarnie opracował więc 35 no­
wych przepisów na ciastka,
torty i herbatniki, które wy­
rabiać będą 4 pracownię cu­
kiernicze tego przedsiębior­
stwa. Wśród nowych wyrobów
znajdą się m. in. „kapuśniacz­
ki", „placki góralskie", ciast­
ka „marokańskie", „republi-

kańskie", owoce marcepanowe,
kremy „tutti-frutti", krem z

ananasami, galaretki. Obok
ciastek po 2 zł w kawiarniach
znajdą się ciastka w cenie o-

koło 4 zł do których wyrobu
użyte będzie czystę masło,
kakao naturalne i orzechy
włoiaki-e.

P. Janina Mastalerz — kie­
rowniczka „Literackiej“ poda­
ła gastronomicznemu „jury"
własnoręcznie przygotowane
apeiritify — miętowy, curacao

orange i cherry-brandy oraz

coctaile. Nowe te napoje u-

zyskały aprobatę i będą poda-
dawane w kawiarni.

Wczoraj również w „Lite­
rackiej" otwarto pokaz wy­
robów cukierniczych KZG Ka-
wiąrnję. Znalazły się tam m.

in. wyroby „wyczynowe", któ­
re wybitni krakowscy cukier­
nicy wysłali przed paroma ty­
godniami na ogólnopolską wy­
stawę cukierniczą w Poznaniu.
Na wystawie tej drugą nagro­
dę indywidualną zdobył tort

„Chochoły" p. Ferdynanda Hu-
dycza, piątą nagrodę — tort

„Sputnik" ozdobiony marce­
panową postacią Łajki i ęztu-

szkolnlctwa serb-JC2nym satelitą z cukru. Auto­
rami tego dzieła są pp. Śliwa
i Stokłosa. (j)

ii

nowoczesnego t

skiego. Pierwsza ustawa o szkol-F
nictwle jest jego zasługą. On tez^

był inicjatorem dzisiejszej Serb-r

skiej Akademii Nauk i twórc^ T
Muzeum Narodowego. *

W dorobku pisarskim jego ży- F
cia znajdują słę tragedie: „Śmierć F

Stefana Deczańskiego”, „Skan- A

derbcg” i inne, tom poważnej re­
fleksyjnej poezji i wiele komedii.
Nie mając na polu komediopisar- \

stwa żadnych tradycji, uczył się \

przeważnie oAMoliera, ale w ra-

my zapożyczone u obcych wnosił F

oryginalną treść. Komedie jego, F

piętnujące fałszywy patriotyzm, F

snobistyczne wychowanie, mai- F

żeństwa z wyrachowania i in. do i

dziś nie schodzą z repertuaru
scen jugosłowiańskich.

Z okazji powojennego jubileu- a VF grw ni GZCll! G
szu Sterlji powstała z inicjatywy \ 11*
Serbskiego Teatru Narodowego uOI)1VW1C (J3ZU
w Nowym Sadzie najpoważniejsza F IJ Tl
w Jugosławii impreza teatralna F

— fest
jego imienia. W festiwalu tym, f
który w oryginalnym brzmieniu J

nazywa się „Sterijino pozorje”, A

hiorą udział wszystkie teatry ma-i'

jące w repertuarze utwór drania- \

tyczny współczesnego autora ju"J
gosłowiańskiego. \

O znaczeniu festiwalu świadczą r

cyfry: na III tegoroczny festiwal F

zgłosiły się dotychczas 23 teatry f

z 31 przedstawieniami sztuk współ-
czesnych wystawianych w tym se- 4

zonie po raz pierwszy. f
Na zeszłorocznym festiwalu I A

nagrodę otrwymał wstrząsający a
dramat Lebovićą i Obrenovića Pt

„Himmclkommando”. Tekst tej\
sztuki byl drukowany w styczniu-F
wym numerze „Dialogu”. f

W niedzielę w Starym Teatrze F

zobaczymy komedię Steriji Popo- F

vicia „Nadęta parweniuszka”. F

l. Jjulro otwarty
°

W związku z nadchodzącym o-

kresem świątecznym kasy
kolejowe ,, Orbisu” przy Rynku
Gł. 41 — prowadzić będą jutro w

godz. od 9—13 przedsprzedaż bi­
letów.

gosławii impreza teatralna j... J5wiązku z pracami, prowa-
tiwal sztuk współczesnych F yy dzonymi obecnie przy daie-

kosiężnej sieci rurociągów gazo­
wych — w niedzielę tj. 30 bm.
fodz. od 8—14 zamknięty będzie
'całkowicie dopływ gazu w dziel­
nicy Nowa Huta, a ograniczony
w pozostałych rejonach Krakowa.

i Przypominamy więc wszystkim
i odbiorcom gazu w Nowej Hucie,
aby kurki przy instalacjach gazo­
wych w podanym powyżej okre­
sie czasu były bezwzględnie zam­
knięte. Natomiast odbiorcy w

Krakowie proszeni są o ograni­
czenie używania gazu.

pt-J lasacwsaaoaBBaaaana

tej \

Krakowska
Drukarnia Prasowa

uL Wielopole 1.
S—61

TSEATireW
na sobotę, 25 bm.:

SŁOWACKIEGO: godz. 1«

„Filomena Marturano”; 15

„Wesele". — MODRZEJEW­
SKIEJ: 15 „Himmelkomman-
do". KAMERALNY: 15.15 „Ja­
ki piękny dzień”. ROZMAITO­
ŚCI: 15 „Walka kobiet" (przed­
staw. zarakn.); 15.15 „Ładna
historia". LUDOWY: 19.15 „Li­
liom". RAPSODYCZNY: 19.15

„Don Juan". GROTESKA: 16

„Cyrk Tarabumba". TEATR

„38”: 20.15 „Dziwna zabawa".
MUZYCZNY: 19.15 „Noc w We­
necji". KOLEJARZA: 19 „Ni-
touche”.

na niedzielę, 30 bm.:
SŁOWACKIEGO: godz. 11

„Filomena Marturano”; 14
„Halka”; 19 „Wizyta starszej
pani". KLUB ZZK; 19.15 ,U-
padek kamiennego domu”. —

MODRZEJEWSKIEJ: 11 ,,Znaj­
da’’; 19 „Nadęta parweniusz­
ka". KAMERALNY: 15 „Don
Juan”; 19.15 „JaW piękny,
dzień”. ROZMAITOŚCI: 11

„Kalif bocian"; 15.30 „Ładna
historia”; 19.15 „Walka kobiet".
LUDOWY: 19.15 „Wracamy
późno do domu". RAPSODY­
CZNY: 19.15 „Don Juan". —

GROTESKA: 16 „Cyrk Tara­
bumba”. TEATR ,,38": 20.15
„Dziwna zabawa". KOLEJA­
RZA: 15 i 19 „Nltouche".

na sobotę, 29 bm.:
APOLLO: 16, 18, 20 „Ko­

chanek o północy”. — UCIE­
CHA: 16, 18, 20 „Ewa chce

spać”. — WANDA: 16, 18,
20 „Deszczowy lipiec”. —

SZTUKA: 16, 18. 20 ,38/15” cz.

III — ,,Kapitulacja”. WOL­
NOŚĆ: 15, 17.30, 20.15 „Boso-
noga contessa”. WARSZAWA:

16, 18. 20.15 „Folies Bergćre”.
KRAKUS: 16 ,18, 20 „Kapelusz
pana Anatola”. — MŁODA
GWARDIA: 15.30, 17.30, 19.30
..Mężowie na przeszkoleniu”.
— WRZOS: 16, 18, 20 „Nie­
bieski ptak”. — ŚWIT: 16,
13, 20.15 „Na plaży”. — ŚWIA­
TOWID: 15.45, 18, 20.15 „08/15”—
Cz. I — „Koszary”. MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19

„Wiosna, jesień i miłość”. —

ISKIERKA: 17.30, 19.30 „Go-
dzilla”. WIEDZA: 17, 19.30 „Bo­
haterowie są zmęczeni”. TĘ­
CZA: 17.45, 20.00 „Czarowni­
ca”. MIKRO: 17, 19.30 „Chleb,
miłość 1 fantazja”. DOM ŻOŁ­
NIERZA: 16.30 „Skowronek”.
ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „Złoty
kask”. CHEMIK: 19 „Raj ka­
pitana”. — ROTUNDA: 15.30,
17.30, 19.30 „Na trasie do Bor-
deaux”.

na niedzielę, 30 bm.:

APOLLO: godz. 11.15, 13.20

„Gervaase”; 16, 18, 20 „Kocha­
nek o północy”. UCIECHA:

9.30, 11.30, 13.30 „Księżna Ge-

rolstein”; 16, 18, 20 „Ewa chce

spać”. WANDA: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 13.30 „Mou-
lin Rouge”; 16, 18, 26 „De­
szczowy lipiec”. SZTUKA: 10,
12, 14 „Malwa”; 16, 18, 20

,,08/15” cz. III — „Kapitula­
cja”. WOLNOŚĆ: 9.30, 11-45

„Moulńn Rouge”; 15, 17 30, 20.15
.. Bosonoga contessa”. WAR­
SZAWA: 9.45, 12, 16, 18, 20.15
. .Folies Bergćre”. KRAKUS:

11, 12, 13 „Cudowna podróż”;
15, 17, 19 „Kapelusz pana Ana­
tola”. MŁODA GWARDIA: 10,
12 „Przygoda na Morzu Czer­
wonym”; 15.30, 17.30, 19.30 „Mę­
żowie na przeszkoleniu”. —

WRZOS: 10, 11.15, 12.30 Pro­
gram dla dzieai; 16, 18, 20

„Niebieski ptak”. ŚWIT; 10,
11.15, 12.30 Program dla dzie­
ci; 16, 18, 20.15 „Na plaży”. —

ŚWIATOWID: 10. 12 „Był so­
bie król”; 15.45, 18, 20.15 „08/15”
cz. I — „Koszary”. MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19
„Wiosna, jesień i miłość”.’ —

ISKIERKA: 10, 11.15, 12.30 Pro­
gram dla dzieci. TĘCZA: 11,
12.30 Program dla dzieci; 15.30,
17.30, 19.30 „Czarownica”. MI­
KRO: 10, 11.15, 12.30 Bajki dla

dzieci; 14.30, 17, 19.30 „Chleb,
miłość i fantazja”. DOM ŻOŁ­
NIERZA: 13.30 „Skowronek”;
10, 18, 20.15 „Alena”. ZWIĄZ­
KOWIEC: 17, 19 „Złoty kask”.
CHEMIK: 15, 17, 19 „Raj kapi­
tana”.

WYSTAW*
na sobotę, 29 i niedzielę, 30 bm.:

MUZEUM LENINA, ul. To­
polowa 5.

DOM MATEJKI, Floriańska

41, godz. 10—16.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE.

„Wystawa h<storij szopki kra­
kowskiej”. Godz. 9—16.

PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4. „Wystawa St. Wy­
spiańskiego”, godz. 10—16.

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 9. Godz. 10—16.

DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3: „Wystawa obrazów z

lat 1954—1957 Teresy Rudo-
wicz”. Godz. 10—18.

EBYfKuseYr
na sobotę, 29 bm.:

CHIRURGICZNY; Kopernika
40, POŁOŻNICZY: Kopernika
25/ INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 17, OKULISTYCZNY:

Kopernika 17.

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 0-7, STRA2 POŻARNA tel.
0-8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9 . NOWA HUTA:
POGOTOWIE MILICYJNE tel.

411.11, POGOTOWIE RATUN­
KOWE tel. 422-22, STRAŻ PO­
ŻARNA tel. 433-33.

na niedzielę^ 30 bm.:

CHIRURGICZNY: Kopernika
21, POŁOŻNICZY: Prądnicka
37, INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 15, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38.
Pozostałe dyżury bez zmian.

Mogilska 16, Długa 4, Plac
Wolności 7, Krakowska 19,
Krowoderska 74, Mikołajska 4.

Zwierzyniecka. Nowa Huta:
Plac Centralny, Al. Rew. Paź­
dziernikowej 6.

na sobotę, 29 bm.:

Godz. 16.00: Wiadomości. —

17.05: Dziennik. 17.40: Felieton.
17.50: Melodie tan. 18.10; „Dia­
logi krakowskie”. 18.30: Wia­
domości. 13.35: Muzyka i ak­
tualności. 19.00: „Zagadki ra­
diowe”. 19.30: „Co nowego za

granicą”. 20.00: Dziennik. 20.23:
Kronika sportowa. 20.45: Mu­
zyka tan. 21 .00: Rozmaitości. —

22.00: Muzyka tan. 22.35: Kon­
cert. 23.50; Wiadomości. 24 .00:

Muzyka tan.

na niedzielę, 30 bm.:
Godz. 8.00: Wiadomości. 9.00:

Fala 56. 9.15; Chór „Lutnia”.
9.35: Melodie Gershwina. 9.45:
Fel. A. Wasilewskiego. 10.00:

„Nowe nagrania”. 10.30: „Zło­
ta góra” — opow. 11.00: Kon­
cert życzeń. 12.04: Towarzysz
„Walka Młodych” — aud. —

12.34: Wyniki Lajkonika i Ko­
niczynki. 12.40: Finały Mi­
strzostw Polski w boksie. —

13.45: „Pod lodami Antarkty­
dy” Pog. 14.00: Gra Kapela
Dzierżanowskiego. 14 .35: Walce
Straussa. 15.00: Dla dzieci
słuch. 16.00: Wiadomości. 15.05:

Przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych. 16.20: Koncert. 17 .10:
Aud. poetycka. 17 .30: Wesoły
kramlk. 17.45: Offenbach:

„Piękna Helena”. 19.30: „Wy­
brane nowele”. 20.00; Dzien­
nik. 20.20: Wiadomości sport.
21.00: Rewia piosenek. 21 .30:

„Matysiakowie”. 22.00: Wiado­
mości sport. 22.45: U.wory
kompozytorów USA. 23.50:
Wiadomoścd.



Piłkarze

krakowscy
przed trudnym
zadaniem
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M Cracovia "8e yi przegrać
• A z zabrskim Górnikiem;

Dziś małe „derby"
w Bronowicach

spełniły się ciche życzenia
konkursowiczów, to w tabeli
rozgrywek, którą opublikuje­
my w poniedziałek, drużyna

JESTEŚMY jeszcze
ciągle świadkami chu­
ligańskich zajść w cza­
sie imprez sportowych,
chociaż — jak to wszys­
cy dobrze wiemy —

domeną sportu jest
walka oparta na zasa­
dach szlachetnej rywa­
lizacji i zdrowych am­
bicjach zawodników.
Jak zabezpieczyć sta­
diony i hale sportowe
przed tymi, którzy nie­
odpowiedzialnymi wy­
stąpieniami zakłócają
porządek publiczny i

sieją zgorszenie?
Temu problemowi zo­

stała poświęcona wczo­
rajsza narada, zorgani­
zowana przez Krakow­
ski Komitet Kultury
Fizycznej i Komendę
Miejską MO. Na naradę

Chuligani I
rec

tę przygotowano pro­
jekt zarządzenia, które

zobowiązywać będzie
organizatorów do po­
wiadamiania na 7 dni

przed terminem jedno­
stkę terytorialną MO,
o mającej się odbyć
imprezie — celem nale­
żytego jej zabezpiecze­
nia. Organizatorzy będą
zobowiązani do zabro­
nienia wstępu na im­
prezy sportowe osobom

znajdującym sćę w sta­
nie nietrzeźwym, jak
również do zabezpie­
czenia ogrodzenia obie-

ktu, wzmocnienia try­
bun i wyposażenia ich
w sprzęt przeciwpoża­
rowy.

W toku dyskusji
stwierdzono, że porząd­
kowi wyznaczani przez
organizatorów imprez,
w wielu wypadkach
nie wypełniali należy­
cie swej funkcji, ogra­
niczając się tylko do
kontrolowania biletów.

Tymczasem w’nni oni

pełnić swe obowiązki
az do chwili opróżnie­
nia obiektu po skończo­
nych zawodach, a nie

obarczać tą rolą fun­
kcjonariuszy MO, któ­
rych zadaniem jest in­
terwencja w wypadku
zakłócenia porządku
publicznego. Na nara-

clz.e wysunięto również

projekt ogłaszania przez
zainstalowane na obiek­
tach głośniki, nazw.sk

winnych zajść chuli­
gańskich.

W na jbliższych dniach,
zostanie zorganizowana
jeszcze jedna konferen­
cja, tym razem już z

zarządami klubów i ak­
tywem sportowym, dla

szczegółowego opraco­
wania planu działania,
zmierzającego do za­
pewnienia bezwzględ­
nego porządku na im­
prezach sportowych.

(żar)
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„białej gwiazdy’* nie będzie Olzlfl pólfinoły bokserskich mistrzostw Potoki
MAMY za sobą dwie niedziele piłkarskie, i

jutro wieczorem będzie my już znać zwycięzców
trzeciej rundy rozgrywek o mistrzostwo I i II

ligi. Niestety, krakowianie nie mieli dotychczas
wielu powodów do zadowolenia z postawy swych
pupilów, a jeszcze mniej z wyników jakie uzy­
skały szczególnie Wisła i Wawel. Niemniej jed­
nak kibice wierzą, że będzie lepiej, i do naszych
chłopców uśmiechnie się wreszcie szczęście.

W ekstraklasie na pierwszy
plan niedzielnych spotkań wy­
bija się mecz krakowski,

-----®-----

A. Htsdzhiski

po raz drugi

w

prezesem
KS Garbarnia

NA OSTATNIM walnym zebra­
niu Klubu Sportowego Garbarnia,
prezesem po raz drugi został wy­
brany Antoni Hudziński. Poza

tym zarząd ukonstytuował się
nas ępująco: wiceprezes sportowy
— Andrzej Kuczalski, wiceprezes
organizacyjny — Henryk Wiś­
niewski, wiceprezes finansowy —

Franciszek Dereń, sekretarz —

I anciszek Mularczyk, skarbnik
— Tadeusz Jelonek, gospodarz —

Józef Jańczyk, kronikarz — mgr
Zenon Bazela.

W WARSZAWIE rozpoczęły s»ię
Wczoraj indywidualne mistrzostwa

Wojska Polskiego w podnoszeniu
ciężarów. W wadze koguciej
pierwsze miejsce zdobyli ex a‘e-

quo Jarosz i Więc, którzy w trój­
boju olimpijskim uzyskali po
222,5 kg. W piórkowej zwyciężył
Jankowski, m^jęc wynik 322,5 kg.
W lekkiej Szewczyk — osiągając
300 kg.

•X-
TENISlSCI Japonii rozpoczęli

wczoraj w Tokio eliminacyjny
mecz,o Puchar Davlsa z Siamern.
Fo pierwszym dniu prowadzi Ja­
ponia 2:0. Zwycięzca tego meczu

będzie miał w drugiej rundzie za

przeciwnika Filipiny.
-X-

W NEWCASTLE piłkarze Anglii
i Szkocji rozegrali spotkanie spar-
ringowe, w ramach przygotowań
do mistrzostw świata. Zwyciężyła
Anglia 4:1.

którym beniąminek I ligi —

Cracovia zmierzy się z mi­
strzem Polski — Górnikiem
Zabrze. Ślązacy nie ponieśli
dotychczas porażki i znajdują
się na czele tabeli rozgrywek,
wraz z bytomską Polonią. Cra-
covia po wygraniu u siebie z

ŁKS-em, przegrała vz Warsza­
wie i jutro chce się pokusić o

zwycięstwo nad drużyną mi­
strza Polski.

Teoretycznie goście mają
większe szanse na zwycięstwo,
ale w piłce nożnej takie kal­

kulacje często zawodzą. Wszys­
tko zależeć będzie od formy,
w jakiej znajdują się obie
drużyny. Górnik dysponuje
świetną linią ataku, w której
Pohl, Kowal, Jankowski i
Lentner — to zawodnicy wy­
sokiej klasy. Także w defen­
sywie nie brak jest kilku do­
skonałych piłkarzy. Wystarczy
wymienić nazwiska: Floreń-
ski. Gawlik, Franosz...

Cracovia jest drużyną przy­
szłości, bez wielkich i sław­
nych nazwisk. Jako zespół re­
prezentuje jednak niezłą klasę
i łatwo nie sprzeda swej skó­
ry. Gdy defensywa biało-czer­
wonych utrzyma lotny atak
przeciwników z dala od bram­
ki Michny, to nic nie stoi na

przeszkodzie, aby Kasprzyk,
Manowski czy któryś ze współ­
partnerów wpisali się na listę
strzelców, pieczętując zwycię­
stwo gospodarzy iub chociaż
remis.

LHa krakowian ogromne zna­
czenie ma również mecz w So­
snowcu. Wisła będzie
grać ze Stalą i czeka
bardzo trudne zadanie,
gromna większość uczestników
naszego błyskawicznego kon­
kursu stawia na zwycięstwo
Wisły. Czyżby wychodzili z

założenia, że tradycją lat
ubiegłych krakowianie wię­
kszość punktów zdobywać
będą na wyjazdach? Gdyby

zajmować ostatniego miejsca.
W pozostałych meczach interesu­

jąco zapowiadają się „derby” Ślą­
ska pomiędzy Ruchem a Polonią
Bytom, oraz ,.derby” warszawskie
Gwa-rdii z Legią. Ponadto Polonia

Bydgoszcz gra u siebie z ŁKS-em,
a Budowlani Opole z Lechią
Gdańsk.

W grupie południowej II ligi zo­
baczymy dziś w Krakowie mecz:

Wawel—Garbarnia. Te małe „der­
by” mają swój
Na boisku w

strzygnie się
przodownictwa
sca. W-awel nie chce być więcej
outsiderem, a Garbarnia ma ape­
tyt na wysunięcie się na czoło
tabeli. Lotny atak garbarzy przej­
dzie bojowy chrzest, natrafiając
na dobrą defensywę Wawelu. Kto

wygra? — uczestnicy naszego kon­
kursu stawiają w większości na I

Garbarnię lub remis.

W pozostałych meczach tej gru­
py spotkają się: AKS—Concordia,
Piast '

Gliwice—Unia, Naprzód—
Górnik Radlin, Stal Rzeszów—
Szombierki, Legia Krosno—Stal
Mielec.

ciężar gatunkowy.
Bronowicach roz-

bowiem kwestia
i ostatniego miej-

W grupie północnej grają: Lech
—Pomorzanin, Calisia—Warta, Po­
lonia Gdańsk—Górnik Wałbrzych,
Pogoń—Arkonia, Śląsk—Marymont,
Piast N. Ruda—Zawisza Bydgoszcz.

(J. F.)
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Porażka Smreka z Walczakiem (Bydg.)
WCZORAJ uczestnicy bokserskich mistrzostw Polski w

Łodzi, rozegrali dru^ą serię ćwierćfinałów. Zwycięzcy ich
awansowali do półfinału, i dziś będą walczyć o zakwali­
fikowanie się do walk finałowych.

Z trzech pięściarzy krakow­
skich, którzy wczoraj przewinęli
się przez ring w Łodzii, dwu od­
niosło zwycięstwa, a jeden doznał

porażki. Jako pierwszy walczył
„kogut” Kowalski, którego prze-
ciwTMik BJ aszkow.f-oi z Zielonej
Góry nie reprezentował wysokiej
klasy. Krakowianin odniósł więc
łatwe zwycięstwo i obok Szcze­
pańskiego (Łódź) jest faworytem
do tytułu mistrza Polski.

Walczący w wadze lekkiej
Smrek z Krakowa, niestety nie

wywalczył prawa udziału w pół-
zfinale. Przegrał on na punkty

bydgoszczaninem Walczakiem.

Trener E. Jabłoński

jest dobrej myśli...

Dokąd pójdziemy?

*

HOKEIŚCI Whitby Dunlops —

zdobywcy tytułu mistrza świata
dla Kanady na 1958 r„ powrócili
po dwumiesięcznym tournee z Eu­
ropy do Kanady. Hokeistom ,,klo­
nowego liścia” zgotowano bardzo

gorące i serdeczne przyjęcie.
X

DZIEWIĄTA partia meczu sza­
chowego o mistrzostwo świata

między Bolwinnikiem i Smysło-
wem, zakończyła się remisem. O-
becnie prowadzi Botwinnik 6:3.

X*
PIERWSZE miejsce na liście

najlepszych tenisistów radzńeckich
w br. zajmuje Andrejew, a wśród
kobiet — Jemielianowa.

NAJWIĘKSZYM wydarzeniem sportowym najbliższej niedzieli

będzie w Krakowie pierwszoligowy mecz piłkarski Cracovia —

Górnik Zabrze. Czy biało-czerwoni pokonają mistrza Polski?
Takie pytanie często stawiają sobie w rozmowach kibice. Z py­
taniem takim zwróciliśmy się także do trenera drużyny kra­
kowskiej — Edwarda Jabłońskiego.

— Mo cóż, oprócz umiejętności technicznych, własne boisko
i własna publiczność stanowią zawsze ważne atuty dla pałkarzy
— mówi p. Jabłoński. — Mecz będzie niewątpliwie
przy ambbtnej grze całego zespołu, drużyna nasza

szanse na zdobycie dwóch punktów. Przypuszczenia
na snuć chociażby na podstawie ostatniego meczu

krakowskiej z warszawską Legią, który z przebiegu
zakończyć się wynikiem remisowym. Moim zdaniem do najsil­
niejszych punktów zespołu warszawskiego należały linie o-

bronne. W Górniku natomiast najgroźniejsza będzie pćątka
ku, i z nią nasi obrońcy będą mieli najwięcej roboty.

— Jakie jest samopoczucie drużyny przed niedzielnym
czem?

— Całkiem dobre. Chłopcy są bojowo nastawieni, i w

strzowskich rozgrywkach ekstraklasy bynajmniej nie chcą
grywać roli ..kopciuszka”. W ciągu ostatniego tygodnia pilnie
trenowali. Dudoń wyleczył już odniesioną w Warszawie kontu­
zję, toteż drużyna wystąpi w swym normalnym składzie: Mi­
chno, Mazur, Reichel, Szymczyk, Malarz, Gołąb, Opoka, Jar-

czyk, Manowski, Dudoń. Kasprzyk.
Zawody niedzielne powinny więc być ciekawe, a gra na do­

brym poziomie. Jaki będzie wynik? — przekonamy się na

boisku, (as)

ciężki, ale
ma realne
takie moż-

jedenastki
gry winien

me-

mi­
ód-

I
Nasz reprezentant wagi ciężkiej

Biel I w pojedynku z Kwiatkow­
skim (Kielce), miał zdecydowaną
przewagę przez dwie pierwsze
rundy a w trzeciej zamroczonego
kielczanina sędzia odesłał do na­
rożnika ogłaszając zwycięstwo
Biela I przez tko.

W pozostałych wczorajszych
walkach ćwierćfinałowych nie
zanotowano specjalnych niespo­
dzianek. W wadze koguciej poza
Kowalskim, do
lifikowali się;
po zwycięstwie
(Poznań) przez
Góralski (Lublin), który pokonał
reprezentanta stolicy Potockiego
i Szczepański (Łódź), wygrywając
z Jagiełłą (Koszalin).

W wadze lekkiej oprócz Wal­
czaka, będą walczyć w półfinale:
obrońca tytułu mistrzowskiego
Paździor (Kielce), który pokonał
Zielińskiego (Koszalin), Wytyk
(Poznań) po zwycięstwie nad Heb­
dą z Katowic,
który wygrał
(Gdańsk).

W półśredniej
nieśli; Drogosz
Ratajem (Opole),
(W-wa) nad Włodkowskiim (Kosza­
lin), Lewandowski (Bydgoszcz)
nad Żyłą (Kielce) i Mozelewski

(Łódź) nad Janem Pińskim (Szcze­
cin.).

W średniej kandydat do tytułu
mistrzowskiego, wicemstrz Euro­
py — Walasek (W-wa) przeszedł
do półfinału walkowerem, ponie­
waż Maternowski (Rzeszów) nie

stanął do walki, Michalak (Kiel­
ce) wygrał ze Słowakiewiczem

(Wrocław), Misiak (Łódź) zwycię­
żył Kilińskiego z Gdańska, a Wą­
sik (Poznań) pokonał Planutisa

(Bydgoszcz).
W kategorii ciężkiej do półfina­

łu weszli (poza Bielem I): Branic-
ki (Gdańsk) po zwycięstwie nad
Misiakiem (Koszalin), mistrz Pol­
ski Jędrzejewski (Katowice), któ­
ry wygrał z Drewiczem (Lublin)
i Nowicki (Wrocław) po zwycię­
stwie na.d Buszką (Poznań).

półfinału z.akwa-
Kozak (Katowice)
nad Kaczmarkiem
tko w II rundzie,

ora-z Grudzień,
z Bronisiem

zwycięstwa od-
(Katowi-ce) nad

Łukomski

Uwaga piłkarze^
ligi okręgowej •

mi-

wy-

ZAWODY piłkarskie o

strzostwo ligi okręgowej,
znaczone na dzień 30 III 58 r„

odbędą się zgodnie z termina­
rzem rozgrywek.

Zgodnie z poleceniem wy­
działu gier i dyscypliny PZPN,
drużyny rezerwowe I i II ligi
grają w lidze okręgowej o mi­
strzostwo, a nie o puchar
KOZPN (z możliwością spadku
do klasy niższej). To samo do­
tyczy rezerw ligi okręgowej,
grających w klasie A w gru­
pach rezerw.

Wyznaczone na dzień 30 HI
br. zawody juniorów klasy I

(grupa I i II), zostają przenie­
sione na termin późniejszy.

(d)

Józef Lubor, zapracowany w dni powszednie, a

nudzący się często w niedziele, uległ owczemu pę­
dowi sąsiadów i, jak oni, raz na tydzień rozczyty­
wał się w drobiazgowych Opisach najsłynniejszych
zbrodni. Był rad, że w olbrzymiej galerii tutejszych
zbrodniarzy stosunkowo najrzadziej trafiały się na­
zwiska polskie, najczęściej zaś włoskie, niemieckie,
żydowskie, a ostatnio też portorikańskie. Ale je­
żeli już natknął się na przestępstwo rodaka, zapa­
miętywał je lepiej, niż wszelkie inne.

I właśnie teraz, gdy siedział w aucie, które opa­
nowała Irena, uzbrojona w jakąś ciężką „spluwę",
przypomniał sobie historię młodej Polki, o której
po jej uwięzieniu w Kalifornii tak dużo tu pisano.
Jako podlotka wywieźli ją naziści na roboty do
Niemiec, gdzie po wojnie poślubił ja amerykański
żołnierz i pokonawszy opory biurokracji przywiózł
do Stanów Zjedn. Tutaj jednak, zamiast wieść
spokojne życie rodzinne, lekkomyślna kobieta zeszła
>vnet na bezdroża. Zbiegłszy mężowi, wałęsała się
po kraju z różnymi niebieskimi ptakami, aż w

końcu przyłączyła się do dwóch bandytów, których
specjalnością było mordowanie i obrabowywanie
samotnych automobilistów.

Gdy komiwojażer, inspektor, inżynier, kupiec, czy
turysta jedzie autem sam przez szereg godzin, a

nawet kilka dni, nudzi się tak, że chętnie i lekko­
myślnie zabiera do swego wozu pierwszego lepszego
amatora gratisowej jazdy bez względu na to czy
jest nim student, czy żołnierz, czy też nawet brud­
ny włóczęga. -Cóż dopiero gdy na Jazdę reflektuje
młoda, ładna kobieta! Owa Polka grała właśnie ro­
lę takiej przynęty. Zalotna, pikantna, łatwo zgadza­
ła się na wszelkie romantyczne propozycje, byle
tylko naiwniak zawiózł ją najpierw do uroczego
ustronia w pobliskim lesie.

Pełne trzy kolumny poświęciły brukowce opi­
som ohydnych zbrodni tej małej szajki, często pod­
kreślając. że jej pra-wdziwym hersztem bvła młoda

ANTONI MARCZYŃSKI +

r JBtfFZCf
k

_ _____

7KOW&M

lilii
lilii
iiiii
tlili
"III

;;;III
III
III

23)

polska uchc-dźczyni. To ona przytrzymywała ręce
swym ofiarom, gdy je z tyłu mordowano. Nie do­
dano tylko prostego wyjaśnienia, że jej bestialstwo
było następstwem wojny, następstwem porwania
podlotka z domu rodzicielskiego i następstwem osa­
dzenia młodej dziewczyny wśród zbrodniczych na­
zistów, którzy byli jej demoralizującymi wycho­
wawcami.

Nagle przypomniał sobie Lubor, że Irena także
spędziła dłuższy czas wśród nazistów czy neonazi­
stów, sama przecież o tym napomknęła. Ż pewnością
więc u tych arcymistrzów zbrodniczości i perfidii
przeszła takie samo przeszkolenie, jak owa polska
uchodźcami, której karę śmierci miano w Kalifornii
zamienić na długoterminowe więzienie. Brukowce
najchętniej przezywały ją „pajęczycą*4 z powodu po­
dobieństwa pomiędzy metodą obezwładniania i li­
kwidowania ofiar a smutnym epilogiem nocy po­
ślubnej u niektórych gatunków pająków.

Może zatem modelka i malarka Irena... jakże
brzmi jej nazwisko?... ta ładna szatynka siedząca
tu obok i świetnie prowadząca jego wóz... to taka
sama „pajęczyca”? Albo członkini bandy w rodza­
ju zlikwidowanej po wojnie brooklyńskiej „Murder
Incorporated”, która zamordowała przeszło sto c-

sób, nie płacących miejscowym gangsterom regu­
larnie haraczu za ochronę swego lokalu przed in­
nymi gangsterami? Ileż naczytał sie o gangsterach

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16. Stadion WKS Wawel.

WKS Wawel — Garbarnia

(O mistrzostwo II ligi)
SIATKÓWKA

Godz. 18. Sala WKKF:
AZS Kraków — AZS AWF (W-wa)

Korona — Legia (W-wa)
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo I ligi)
GIMNASTYKA AKROBATYCZNA

Godz. 17 . Hala Wisły:
Ogólnopolskie zawody

konkurencji kobiet i mężczyznw

Jutr*
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16,30. Stadion Cracovii:
Cracovia — Górnik Zabrze

(O mistrzostwo I ligi)
SIATKÓWKA

Godz. 10. Sala WKKF:
AZS Kraków — Legia (W-wa)
Korona — AZS AWF (W-wa)
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo I ligi)
LEKKOATLETYKA

Godet. 11 . Przystań KKW,
ul. Ks. Józefa 24a:

Nadwiślański bieg przełajowy
o nagrodę

gimnastyka
Godz. 18.

AZS Kraków

AKROBATYCZNA

Hala Wisły:
Dokończenie

ogólnopolskich zawodów
w konkurencji kobiet i mężczyzn

- Ratunkuuuu!

w brukowcach i ich niedzielnych dodatkach. A sądząc
po wprawie, z jaką Irena opanowała jego samo­
chód i odebrała mu torbę, on, Józef Lubor z pe­
wnością nie byłby pierwszą ofiarą tei rutynowa­
nej bandytki!

— Ale na pewno już ostatnią! Bo ja cię, krwio­
żercza pantero rozbroję, nim zdążysz mnia wywieźć
w jakieś podmiejskie zaułki, czy leśne ustronia! —

zamruczał po polsku cicho, za to bardzo wojowni­
czo.

— Czy pan coś mówił do mnie? — spytała.'
— Nic — odburknął, nie odwracając głowy.
Wołał czujnie patrzeć przed siebie, choć powi­

nien był pamiętać, że ani leśnych ustroni, ani w

ogóle lasu już nie ma ani na lekarstwo w południo­
wo-zachodniej części Long Island. Z prawej stro­
ny ciągnęło się morze, z lewej grupy nowych ka­
mienic, a dopiero hen, poza nimi, można by zna­
leźć te brooklyńskie zaułki, zresztą niegroźne za

dnia.

Niebawem po prawej ręce przedefilowały tyły
budynków i drzewa na wąskiej, a ledwie cztery
mile długiej Coney Island, wyspie pełnej knajp,
jadłodajni, karuzel, flobertowych strzelnic, tuneli,
miłości, diabelskich kół i tym podobnych jarmar­
cznych bud, których tylko część zdołała docisnąć
się frontem do długiego pomostu spacerowego, jaki
oddziela to wesołe miasteczko od dość szerokiej
plaży.

Plaża w Coney Island jest chyba najgęściej za­
ludniona na świecie, skoro gniecie się na niej w

upalne dni do dwóch milionów ludzi!
— Panie Lubor — rzekła cicho Irena, gdy zbli­

żali się do podkopu ood szeroki Woodhaven Boule-
vard, czy x>an się zdrzemnął?

fCiao dalszy nastąpi)
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